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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISM O  LUDOW E.

D  —_ W  ekaped. m ieaięcuiie n gt. ■ odnoa*.- 
I 1 zeapiaia* nie* pne« pocatę tl gr. więcej. W wy
padkach niepnewidsianych, prxy watraym aniu praedaiębioratwa, 
ałotenia pracy, przerwania kom unikacji, abonent niem a prawa  
kędać poaaterm inowyoh doatarozeb gaaety, iub awrota ceny abona
m entu. Za daial ogloazeniowy Redakcja nie odpowiada Redaktor 
przyjm uje od 10 11. Nadeełanych a nie zam ówionych rekoptaów Re
dakcja nie zwraca I nie honoruje. Redakcja i adm lniatracjaul. M ickie- 
wieaa L Telefon D. Konto czekowe P. K O. Poanaó KM ,IM .

Sumiennym wykonywaniem obowiązków, 

budujomy oilną Ojctytn^l

n  n ł  n  c  w  o  n  i a  • ogłoai pobiera aię od wieraza m m . (7 
UyiUbZOIlia, łam .) 10 gr., za r.klam y na atr. 4 łam w  
wladom oZoiaeti potocznych 00 gr. na pierwszej str. M gr. Rabatu  
adaiela aię przy caęatem ogłaszaniu ,0łoa W ąbrzeski* wycbedai 
trzy rasy tygodn I to: w poniedziałek, irodę i piątek. Pray sado- 
wem ioląganiu nalelno4oi rabat upada. Dla spraw spornych jest 
włalciwy Rąd w W ąbraetnie. — Za term inowy druk, przepisane 
m iejaee ogłoszenia adm inistracja nie odpowiada W ydawaietwo  
zastrzega sobie prawo nleprsyjęcia ogłosset bez podania powodów

nr
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Z pobytu gen. Gam elin w Polsce
S z e f  a r m ji f r a n c u s k ie j , g e n . G a - s z a lk a  P i łs u d s k ie g o  —  M a r s z a łk a  P o l-  

m e lin  w  p o n ie d z ia łe k  p r z y b y ł  d o  K r a - s k i i F r a n c ji .
k o w a  i u d a ł  s ię  d o k a te d r y w a w e l- T ’ v > ’ 1  
s k ie j , g d z ie  z ło ż y ł h o łd  p r o c h o m  M a r - b io rą c  u d z ia ł w  s y p a n iu  k o p c a .

N a s tę p n ie u d a ł s ię n a  S o w in ie c

Z d ję c ie p r z e d s ta w ia  g e n . G a m e l in , N a c z e ln e g o W o d z a  g e n . R y d z a - Ś m ig le -  

g o  o r a z  S z e fa  S z ta b u  G łó w n e g o  g e n . S ta c h ie w ic z a p o d c z a s p r z y ję c ia . —

Po Świetle Żołnierza
Przebieg święta żołnierza, obchodzonego 15 

sierpnia w rocznicę wiekopomnego zwycięstwa 

z 1920 roku, dowiódł niezbicie, jak głęboko tkwi 
w społeczeństwie poczucie wspólnoty z ideą o-
brony Polski, jak spontanicznie ujawnia się w i

NASZA SIŁA ZBROJNA I GOTOWOŚĆ BOJO
WA NARODU.

To też dnia 15-go sierpnia społeczeństwo 

starało się w jaknajbardziej przyjaznej formie

takich przywilejach, poświęconych wspomnie

niom zwycięskiego Czynu, ścisła konsolidacja

przez jaknajbardziej tłumny swój udział w

Ultim atum powstańców

między obywatelem a żołnierzem, społeczeń
stwem i wojskiem.

Bo dzień 15-go sierpnia w niezliczonych ob
chodach, urządzonych w niezliczonych miejsco
wościach, ujawniło się w formie wręcz imponu
jącej zrozumienie tego, że ŚWIĘTO ŻOŁNIE

RZA JEST ZARAZEM ŚWIĘTEM CAŁEGO 

SPOŁECZEŃSTWA, ŻE DZIEŃ TRIUMFU I 

RADOŚCI SPAJA CAŁY NARÓD NIEROZER- 

WALNEMI WĘZŁAMI WSPÓLNYCH UCZUĆ.

nabożeństwach, obchodach, uroczystościach i za 

bawach tę swą wspólnotę żołniersko - obywa-

telską zaznaczyć.
To też postawa, jaką zajęła przeolbrzymia 

większość społeczeństwa, była zarazem ODPO
WIEDZIĄ NA ZAKUSY, idące z central partyj
nych, aby dniu 15 sierpnia nadać inne piętno: 

nie święta zbratania żołnierza ze społeczeń

stwem - lecz święta dla zademonstrowania par 

tyjnych życzeń czy tęsknot, politycznych roz
grywek czy podrywek.

Odpowiedź ze strony społeczeństwa na ta
kie plany była również jasna i niedwuznaczna.

Trzeba ten radosny fakt podkreślić z ca
łym naciskiem, gdyż stanowi on pozytywną 

wartość o doniosłem znaczeniu. W społeczeń

stwie naszem żywię głęboki kult dla spoczywa
jącego w grobach królewskich WSKRZESICIE
LA IDEI CZYNU ZBROJNEGO; w społeczeń
stwie tkwi głęboka wdzięczność i uznanie dla 

Jego pierwszych żołnierzy, w społeczeństwie ist
nieje głębokie zrozumienie, że NAJPEWNIEJ
SZYM GWARANTEM NASZEGO BEZPIE
CZEŃSTWA I ROZWOJU PAŃSTWA JEST

BYŁA — ODMOWNA. Społeczeństwo wyraźnie 

odgrodziło się od haseł, rzuconych przez sztaby 

partyjne. Manifestacje bowiem, zainscenizowane 

przez te sztaby, ściągnęły tylko tych ludzi, któ
rzy są posiadaczami legitymacyj partyjnych, któ
rzy zjawiają się na każdem zebraniu czy wiecu 

poszczególnych party). Próba zaś ściągnięcia na 

uroczystości, URZĄDZONE PRZEZ PARTJE 15 

SIERPNIA INNYCH JEDNOSTEK ZE SFER 

SPOŁECZEŃSTWA, SKREWIŁA NA CAŁEJ 

LINJI. —

Zwycięstwo  za  zwycięstwem
M A L A G A  W  R Ę K A C H P O W S T A Ń 

C Ó W ?
G I B R A L T A R . K o r e s p o n d e n t P a ta  

d o n o s i , ż e to c z ą s ię o b e c n ie z a c ię te  

w a lk i o  M a la g ę . C z ę ś ć  m ia s ta  m a s ię  

jn ź  z n a jd o w a ć  w  r ę k a c h  p o w s ta ń c ó w .  

W  o b r o n ie M a la g i b ie r z e c z y n n y u -  

d z ia l f lo ta  r z ą d o w a .

D o  la  L in c a  p r z y b y ły  n o w e  t r a n s 

p o r ty  w o js k  m a r o k a ń s k ic h . B y ły  k o 

m e n d a n t G r e n a d y g e n . ( .a m p in s z o 

s ta ł d z iś  p r z e z  p o w s ta ń c ó w  r . / s tr z e la 

n y  p o d  z a r z u te m  z d r a d y .

R O Z S T R Z E L A N I E  G E N E R A Ł Ó W .
M A D R Y T . O  g o d z . 5 ,3 0  r a n o  z o s ta 

l i r o z s t r z e la n i g e n . F a n ju l i p ik . Q u in 

ta n a , k tó r z y  b y l i s k a z a n i n a ś m ie r ć  

p r z e z  t r y b u n a ł w o js k o w y  z a  u d z ia ł w  

p o w s ta n iu  w  k o s z a ra c h M o n ta n a .

P I E R Ś C I E Ń  K O Ł O  M A D R Y T U  Z A 
C I E Ś N I A  S I Ę .

R A B A T . R a d jo s ta c ja  p o w s ta ń c z a  

w  S e w il l i o g ło s i ła  k o m u n ik a t , w  k tó 

r y m  tw ie rd z i , ż e  w s z y s tk ie  je d n o s tk i  

w o js k o w e p r z y b y łe  z A f r y k i, s ą r e -  

g u ła rn e m i o d d z ia ła m i w o  j s k o w e m i.  

W e d łu g  te g o  k o m u n ik a tu  r u c h  n a r o 

d o w y  o b e jm ie :  G a lic ję .  A s tu r ję , L e o n  

S ta r ą  K a s ty l ję ,  A r a g o n ję  z  w y ją tk ie m  

k i lk u  o ś r o d k ó w  o p o r u , E s tr a m a d u r ę ,  

A n d a lu z ję , z  w y ją tk ie m  M a la g i i c z ę 

ś c i J e a n . P ie r ś c ie ń  o ta c z a ją c y  M a d r y t  

z a c ie ś n ia  s ię  z  k a ż d y m  d n ie m . K o m u 

n ik a t p o tw ie r d z a n a s tę p n ie w ia d o 

m o ś ć , ż e o d d z ia ł m il ic j i z B a r c e lo n y  

u s i ło w a ł w y lą d o w a ć  n a  M a jo r c e , le c z  

p o n ió s ł  k r w a w ą  k lę s k ę , m a ją c  2 0 0  z a 

b i ty c h  i 6 0 0  r a n n y c h .

U L T I M A T U M  P O W S T A Ń C Ó W .
P A R Y Ż . —  „ P a r is  S o ir “  d o n o s i z  

S a n  S e b a s t ia n , ż e  w o js k a p o w s ta ń 
c z e  w y s to s o w a ły n o w e  u l t im a tu m  d o  
w o js k  r z ą d o w y c h  i m il ic j i r o b o tn i 
c z e j , b r o n ią c e j S a n  S e b a s t ia n  z  w e z 
w a n ie m  d o  p o d d a n ia  s ię . —  W  r a z ie  
g d y b y to  u l t im a tu m  n ie  z o s ta ło  u -  
w z g lę d n io n e , w o js k a  p o w s ta ń c z e  g r o 
ż ą  r o z p o c z ę c ie m  s z tu r m u . P łk . B e l-  
g u i , k tó r y  d o w o d z i s i ła m i „ K a r l i s tó w “  
n a  f ro n c ie S a n  S e b a s t ia n , o c z e k u je  
d z iś  w iz y ty  g e n . M o la . M o ż l iw e  je s t ,  
ż e  a ta k  n a  S a n  S e b a s t ia n r o z p o c z n ie  
s ię  je s z c z e  d z iś w  n o c y , je ż e l i r o k o -

-  Dotychczas 50  tys. zabitych
w a n ia  n ie  d a d z ą  r e z u l ta tu . R ó w n ie ż  
w  o k o l ic y  I ru n u  p o w s ta ń c y u s i łu ją  
n a  d r o d z e p e r t ra k ta c y j n a k ło n ić  o -  
b r o ń c ó w  m ia s ta  d o  p o d d a n ia  s ię , c e 
le m  u n ik n ię c ia  b e z n a d z ie jn e j w a lk i .  
N ie je s t w y k lu c z o n e , ź e u p a d e k  S a n  
S e b a s t ia n  i I ru n u  m o ż e  s ię  s ta ć  m o -  
m e n te m p r z e ło m o w y m  w h is z p a ń 
s k ie j w o jn ie  d o m o w e j .

D O B R A  F O R M A  P O W S T A Ń C Ó W .
R A B A  I . —  J e d n a  z o s ó b  z  o to c z e 

n ia  g e n . F r a n c o  o ś w ia d c z y ła d z iś k o 

r e s p o n d e n to w i l la v a s a , ż e p r z e d u -  

p ly w e m  ty g o d n ia p o w s ta ń c y  z a jm ą  

M a la g ę . P o ło ż e n ie p o w s ta ń c ó w n a  

w s z y s tk ic h  f r e n ta c h  je s t , ja k  o ś w ia d 

c z y ł r o z m ó w c a  l la v a s a . w s p a n ia le . —  

P o b ó r tu b y lc ó w  d o  w o js k a  w  M a ro k -  

k o  p r z e r w a n e a le n ie  z b r a k u  c h ę t 

n y c h , p r z e c iw n ie  'b y ło ic h a ż n a d to .  

D o w ó d z tw o  n a c z e ln e  u w a ż a , ź e  s i ły  

z b r o jn e  p r z e w ie z io n e  n a  p ó łw y s e p  s ą  

o b e c n ie  z u p e łn ie w y s ta r c z a ją c e .

B O L S Z E W IC Y  U Ż Y W A J Ą  G A Z Ó W .
P A R Y Ż . —  N a v a s  d o n o s i z B u r g o s :  

K o ła  p o w s ta ń c z e  o ś w ia d c z a ją , ż e  w o j 

s k a  r z ą d o w e  u ż y w a ją  g a z ó w  w  w a lc e  

z p o w s ta ń c a m i . P o r a ź  p ie rw s z y  w o j 

s k a r z ą d o w e  u ż y ły  p o c is k , g a z o w y c h  

w c z o r a j p o d  S a n  R e p h a e l , n a f r o n 

c ie  G u a d a r ra m a . R z ą d  p o w s ta ń c z y  w  

B u r g o s z a m ie r z a z a w ia d o m ić o te in  

z a g r a n ic ę . G e n . M o la  z a p y ta n y  w  te j  

s p r a w ie o ś w ia d c z y ł: O k r o p n o ś ć ta  

w in n a  b y ć  s tw ie rd z o n a . T r z e b a  w ie 

d z ie ć , ż e  m y  r ó w n ie ż m a m y g a z y ,  

le c z  n ig d y  n ie  z a m ie rz a liś m y  u ż y w a ć  

ic h  p r z e c iw k o  H is z p a n o m . W  k o ła c h  

p o w s ta ń c z y c h  p a n u  je  w ie lk ie  o b u r z e 

n ie . K o ła  te  o ś w ia d c z a ją , ż e  b o m b a r 

d o w a n ie  p o c is k a m i g a z o w e m i s ta n o w i  

n o w y  d o w ó d , ż e „ p o w s ta ń c y  p r o w a 

d z ą  p r a w d z iw ą k r u c ja tę p r z e c iw k o  

b a r b a rz y ń s tw u " .

5 0  T Y S . Z A B IT Y C H .

L O N D Y N . —  W e d łu g  o b l ic z e ń , o -  

p a r ty c h n a n ie s p r a w d z o n y c h in f o r 

m a c ja c h , l ic z b a o f ia r d o ty c h c z a s o 

w y c h w o jn y  d o m o w e j w  H is z p a n j i  

w y n o s i 5 0 .0 0 0 z a b i ty c h  i 1 5 5 .0 0 0 r a 
n io n y c h . K o r e s p o n d e n t R e u te r a  u w a 

ż a  te  l ic z b y  z a  p r z e s a d n e .

Katastrofa kolejowa
J E D E N  P O D R Ó Ż N Y 7 Z A B IT Y  —  6 - C I U  R A N N Y C H .

Huragan nad południowem i Chinam i
H O N G  K O N G . U b ie g łe j n o c y  p r z e - d o n “ , k tó r y  o p u s z c z a ją c  p o r t  w  H o n g  

s z e d ł n a d  p o łu d n io w e m i  C h in a m i n ie - ! K o n g u  o s ia d ł z p o w o d u  g w a ł to w n e j  
z w y k le  s i ln y  h u r a g a n , p o d  w p ły w e m  b u r z y n a m ie l iź n ie . Z e  w s z y s tk ic h  
k tó r e g o  n a s tą p i ło  o b s u n ię c ie s ię z ie - 2  * 1 ’ 1 J - - - - - - -  “
m i, p r z y c z e m  p r z e s z ło  1 0 0  C H IŃ C Z Y 
K Ó W  Z O S T A Ł O  Ż Y W C E M  Z A S Y P A 
N Y C H .

W ie lk i n ie p o k ó j b u d z i lo s  4 0  p a s a 
ż e r ó w  b r y ty js k ie g o p a r o w c a  „ Ł o n -

E x p r e s s  id ą c y  z  P a r y ż a  d o  S t . E tie - : r ó ż n y c h  p o n ió s ł ś m ie rć ,  6 - c iu  o d n io s ło  
n n e  w  k ie ru n k u  M o n te rg is w y k o le i ł r a n y . Z a b i ty  b y ł u r z ę d n ik ie m  k o le jo -  

s ię  w  o d le g ło ś c i  6 0 0  m . o d  s ta c j i  B o u r - w y m .  

r o n  - M a r le t te .  < „  . .
W  w y n ik u  k a ta s t ro f y  je d e n  z  p o d - i k tó r y c h  d w o je  o d n io s ło le k k ie  r a n y .

. W  p o c ią g u  z n a jd o w a ło  s ię 8 7  

d z ie c i ja d ą c y c h  n a k c lo n je le tn ie , z

s t r o n  p o łu d n io w y c h  C h in  d o n o s z ą o  
L I C Z N Y C H  Z A B I T Y C H  I  R A N N Y C H ,  
o r a z  o  o lb r z y m ic h s z k o d a c h w y r z ą 
d z o n y c h  p r z e z  h u r a g a n .

U T O P IŁ A  5  D Z I E C I A S A M A  P O - , d e ń s k ie m . p e w n a k o b ie ta u to p i ła w  

P E Ł N I Ł A  S A M O B Ó J S T W O . je z io r z e  p ię c io r o  d z ie c i , p o c z e m  s a m a  

B E R L I N . W  w io s c e , p o ło ż o n e j n a  p o p e łn i ła s a m o b ó js tw o , s k a c z ą c  d o  

w y s e p c e R e ic h e n a u n a je z io r z e B o -  i w o d y .
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[Napaść na policję
1 zabity - 2 rannych

W A R S Z A W A . W czasie o b ch o d u W ezw an ia k o m en d an ta p o s te ru n -  
1 5 s ie rp n ia w W ierz - k u  d o  ro ze jśc ia s ię n ie o d n io s ły  sk u t-  
ta rn o w  sk ieg o , u rzą - k u  p rzec iw  n ie n ap as tn icy p ró b o w a li  

S tro n n ic tw o  L u d o w e , w y w aży ć d rzw i, jed n o cześn ie p o d p a -  
ru p a , sk ład a jąca  s ię z „M ło - la jąc b u d y n ek p o s te ru n k u .

j“ , zw  o len n ik ó w  S trJ O b ecn i n a  p o s te ru n k u  p o lic jan c i w * * * * * * * r 
rzu c iła s ię n a p e łn iąceg o lic zb ie 5 -c iu  o d p a rli n ap astn ik ó w  i w  

j " ’ ■ trak c ie o b ro n y p rzed n ac ie ra jący m  
p o só b b es tja lsk i tłu m em  d a li k ilk a  s trza łó w , w ’ w y n ik u  
ią c . N ap ad n ię ty czeg o  jed en z n ap as tn ik ó w  zo M ał za -  

y R ata jczak re sz tk am i b ity , jed en  zaś ran n y . S p o k ó j zo s ta ł 
s ił d o ta rł d o  p o s te ru n k u  p o lic ji, g d z ie !n iezw ło czn ie p rzy w ró co n y . N a m iej-  
u s iło w a ł sch ro n ić s ię p rzed n ap a s  * u * wtn i- see w y p ad k u  p rzy b y li p rzed staw ic ie -  
k am i. N ap as tn icy  o to czy li lo k a l p o s te-: le w ład z , za rząd za jąc en e rg iczn e ś le -  
ru n k ii p o lic ji, d o m ag a jąc s ię w y d an ia d z tw o . S tan p o b iteg o  R ata jczak a je st  
c iężk o  ran n eg o R ata jczak a . I b ezn ad z ie jn y .

5 0 )
—  S zalo n a!

C zy ż n ie je j w łaśn ie k azan o zap ro w ad z ić

„g w iazd ę 1 ' n a  p ie rw sze  p ię tro  i p o k azać  p o k ó j, p rze 

zn aczo n y  n a p rzed s taw ien ie? A  w ięc  zap ro w ad z i

ła ją d o  s ieb ie :

—  B y łam  tak n ie sp o k o jn a , że o d g ad ła m o ją

ro zp acz . B y ła p rze ję ta  ty lk o  so b ą i sw o ją zazd ro ś 

c ią , k tó rą  zd rad z iły  m i je j w śc iek le sp o jrzen ia . „P o 

zo s taw iam  p an ią  te raz  —  p o w ied z ia łam  —  je s t p an i

u s ieb ie " . —  „D o b rze" —  o d rzek ła n ie  d z ięk u jąc m i.

N asz p o jed y n ek  ro zp o czą ł s ię . Z am iast w y jść  i p rzy 

łą czy ć s ię d o g o śc i w  sa lo n ie , w esz łam  p o c ich u tk u  

d o  sw e j ła z ien k i. Z a led w ie  zn a laz łam  s ię za  śc ian ą ,  

w szed ł Je rzy . W y słu ch a łam  ca łe j scen y m ięd zy  

n im i. N ie s trac iłam  an i s ło w a. C  zem u ż  n ie  o d esz 

łam w ted y ? L ep ie j b y ło ty s iąc razy p o zo staw ać

w  n ie św iad o m o śc i i n ie w ied z ieć , d o  jak ie j p o d ło śc i 

je s t zd o ln y  m ężczy zn a .

—  A  n ie , teg o m ężczy zn ę b y łab y ś jed n ak p o 

ś lu b iła .

—  C ó żb y w ted y b y ło ? N ie b y łab y m  zb ro d -  

n ia rk ą . O szu k iw a łb y  m n ie , zan ied b y w a ł, w y zy sk i

w ał, co  b y w a u d z ia łem  ty lu k o b ie t, k tó re m im o  to  

ży ją , a n aw e t często  k o ch a ją .

—  T ak , za  p o zn an ie p łac i s ię , zw ła szcza za p o 

zn an ie cz ło w iek a . A le n ie co fa jm y  s ię w stecz , k o 

ch an ie . C h c ia ła ś w ied z ieć i d o w ied z ia łaś s ię . P o 

w ied z w szy s tk o , co m ó w ili. T o k o n ieczn e .

Z K R A JU

+ D n ia 1 8 b m . p rzed p o łu d n iem  P an P re  

zy d en t R zp iite j p rzy ją ł p . p reze sa R ad y M in i- !

I tró w g en . S ław o j-S k iad k o w sk ieg o o raz w i- ' 

cep rem jc ra P . m in . sk a rb u in ż . K w ia tk o w sk ie 

g o , k tó rzy in fo rm o w a li P . P rezy d en ta R zp iite j ch o s ław icu ch p . 
o b ieżący ch  p racach rząd u . Jz llC g O p rzez

+ W  T o ru n iu ro zp o czę to w d n iu 1 8 b m . w ięk sza  g i 
p race p rzy b u d o w ie g m ach u M u zeu m  Z iem i P o - d z ieży ie jsk ie j  
m o rsk ie j im . M arsza łk a Jó ze fa P iłsu d sk ieg o . —  L u d o w eg o ,  

G m ach ten s tan ic p rzy u l. C h o p in a . s jU ^ b ę p o s te ru n k o w eg o p o lic ji Ś led -
+  P an P rezy d en t R . P . p o d a ro w a ł ru m u ń - ; cze j R ata jczak a , w  S ] 

sk iem u n as tęp cy tro n u sam o ch ó d , „P o lsk i F ia t"  : b ijać g o i c ię ;
+ W  p o n ied z ia łek w ieczo rem  p rzy jech a ła  ! p o s te ru n k ó w  >  

d o W arszaw y p o lsk a rep rezen tac ja o lim p ijsk a , 

w itan a  n a  d w o rcu p rzez lic zn e tłu m y .

+  W ie lk i k o n g re s lo tn iczy o d b ęd z ie s ię w  

W arszaw ie w  d n iach  2 4 —  3 0 s ie rp n ia .

+ D o G d y n i p o w ró c ił z p o d ró ż y ćw iczeb 

n e j „D ar P o m o rza" . W  p o ło w ie w rześn ia „D ar  

P o m o rza" w y ru szy w  p o d ró ż n ao k o ło A m ery k iKJIHGFEDCBA

। pełną szybkość. Dwaj robotnicy, któ
rzy ładowali węgiel, nie mogli już od
ważyć się na zeskoczenie. Parowóz 
w pełnym biegu wpadł na jadący z 
przeciwnej strony pociąg osobowy. 
Zderzenie było tak silne, że maszyni
sta Władysław Ziękus i palacz pocią- 

1 gu osobowego Józef Kunicki zostali 
na miejscu zabici, zaś 16 pasażerów 
pociągu doznało poważnych obrażeń.

STRACENIE MORDERCY 
RUNSCHKOWSKIEGO  

W GDAŃSKU.
Wczoraj odbyło się z wyroku są

dowego stracenie głośnego mordercy 
Runschkowskiego. Runschkowski od
powiadał przed sądem dnia 6 maja br. 
za morderstwo w celach rabunko
wych swojego brata oraz jego żony. 
Wyrokiem sądu w tej sprawie został 
skazany na śmierć. Senat nie skorzy
stał z prawa łaski.

P o łu d n io w e j.

+  D o C zęs to ch o w y w  d z ień św ię ta K ró lo 

w ej K o ro n y P o lsk ie j p rzy b y ło p o n ad 1 5 0 ty s . 

p ą tn ik ó w .

4 - W  n ied z ie lę  zm arł w e L w o w ie w  7 9 -ty m  

ro k u ży c ia zn ak o m ity k o m p o zy to r ś . p . p ro f. 

S tan is ław  N iew iad o m sk i.

Z ZAGRANICY

4 - P rezes so k o lstw a p o lsk ieg o w  A m ery ce

Zapisał maiatek rodzinie,
której nie widział 40 lat

M ity czn y w u jaszek z A m ery k i, 
k tó ry  b ied n y m  k rew n y m  zap isu je m il  
jo n o w y  sp ad ek , je s t je szcze c iąg le w

d r. T eo fil S ta rzy ń sk i m ian o w an y zo s ta ł p re fek - j l ‘()p ic  o s ta tn ią n ad z ie ją w ielu o só b , 
tem  p o lic ji m ias ta P ittsb u rg a . W y p ad ek , o trzy m an ia w ie lk ieg o

1 -  W aty k an z ło ży ł rząd o w i m ad ry ck iem u  I -  

p o n o w n y p ro te s t p rzec iw k o m o rd o w an iu k s ięży  

i zak o n n ik ó w .

s

4 -  N a L itw ie a re sz to w an o 2 0 k o m u n is tó w .

5 -  P rzy u d z ia le 1 2 0 ty s . p u b liczn o śc i, w  o -  

b ecn o śc i k an c le rza H itle ra o d b y ło  s ię u ro czy s te  

zam k n ięc ie 1 1 . Ig rzy sk O lim p ijsk ich w  B erlin ie . 

N astęp n a O lim p jad a o d b ęd z ie s ię za 4 la ta w  

T o k io .

6 -  W  O w en sb o ro p o w ieszo n o p u b liczn ie  

m u rzy n a , k tó ry zam o rd o w a ł 7 3 -le tn ią b ia łą k o -  

b ię tę . P o w ieszen iu p rzy p a try w a ło  s ię 1 0 ty s ięcy  

lu d z i.

7 -  W  p o b liżu  T e l A v iv u d o k o n an o  zam ach u  

n a p o c iąg . Jed en  p asaże r zo s ta ł zab ity , zaś p ię 

c iu m . in . żo łn ie rz an g ie lsk i, o d n io s ło ran y . P o -  

za tem  p o c iąg  o b rzu co n o  k am ien iam i.

8 -  D o n o szą z N icei, że w  d n iu 1 7 b m . z ra 

n a 6 b an d y tó w , jad ący ch sam o ch o d em , z rab o 

w ało d w o m u rzęd n ik o m w o rek , zaw ie ra jący  

8 0 0 ,0 0 0 fran k ó w , k tó re u rzęd n icy p rzew o z ili d o  

k asy sk a rb o w e j. N ap ad o d b y ł s ię w  n a jb a rd z ie j  

o ży w io n e j d z ie ln icy  m iasta .

9 -  Z L o u isv ill w  p ro w in c ji Q u eb ec d o n o 

szą o trag iczn e j k a ta s tro fie au to b u so w e j. A u to 

b u s zd e rzy ł s ię n a p rze jeźd z ie k o le jo w y m  z p o 

c iąg iem  p o śp ie szn y m . 1 5 p asaże ró w au to b u su  

Z g in ę ło n a m ie jscu .

W y p ad ek o trzy m an ia  
sp ad k u  z A m ery k i w y d arzy ł s ię o b ec 
n ie w p raw d z ie n ie w E u ro p ie le cz w  
A u stra lji, g d z ie w  m iejsco w o śc i M el
b o u rn e n o ta rju sz w ezw a ł d o s ieb ie 4  
s io s try P h ilip s i o zn a jm ił im , że b ra t 
k tó ry  p rzed 4 0 la ły  w y em ig ro w ał d o

RUMUŃSKI SZEF SZTABU GŁÓW
NEGO PRZYBYWA DO POLSKI.

WARSZAWA. — Wkrótce oczeki
wane tu jest przybycie rumuńskiego 
szefa sztabu głównego gen. Samsono
wicza. Data jego przyjazdu nie zo
stała jednak ustalona.

WICEMIN. DOLEŻAL USTĘPUJE.

WARSZAWA. — 19. 8. — Rozeszły 
się pogłoski, że podsekretarz stanu w 
Min. Przemysłu i Handlu dr Franci
szek Doleżal, bawiący obecnie na ur
lopie, ma nie powrócić już na swoje 
stanowisko.

ŻYDZI Z MAŁOPOLSKI NA POMOC 
BOLSZEWIKOM W HISZPANJI.

Ze Stanisławowa miała wyjechać

tam  i

MILITARYZACJA MŁODZIEŻY W 
NIEMCZECH.

B E R L IN . Z  ro zp o rząd zen ia p rzy -  
w ó d có w  m ło d z ieży w  N iem czech d o 
w iad u jem y  s ię , że  m ło d zież  w y ch o w y 
w an a  je s t tak  sam o  jak  fo rm acja  w o j
sk o w a .

W  n o w em ro zp o rząd zen iu m . in . 
m ó w i s ię , że  formacje młodzieży hitle
rowskiej powinny utworzyć także od
dział wywiadowczy. O d d zia ły  te , tak  

isam o jak  w szy s tk ie o d d z ia ły sp o rtu  
i lo tn iczeg o , m ary n ark i i o d d z ia ły  zm o -

1 >
[d o w ó d co m  o d n o śn y ch  b a ta ljo n ó w , za 
le żn ie  o d  teg o , jak  o d d z ia ł ten  p o czą t
k o w o  je s t s iln y  lic zeb n ie .

U rząd  w y ch o w an ia  f izy czn eg o  czy  
o rg an izacy jn y  u rząd  k ie ro w an ia m ło 
d z ieżą w y d ad zą  w  n a jb liż szy m  czas ie  
w sk azó w k i o d n o śn e  u m u n d u ro w an ia  i 
u zb ro jen ia o d d z ia łó w  m ło d z ieży . D la  
k ażd g o  o d d z ia łu n a raz ie tw o rzy  s ię  
ty łk o m  jed n ą jed n o s tk ę w y w iad o w czą . 
W y w iad o w cze te  cen tra  p o w stać m a 
ją  w szęd z ie  tam , g d z ie is tn ie ją  m o ż li
w o ści szk o len ia  i ćw iczen ia  m ło d z ieży .

Z  teg o  w y n ik a , że  w y ch o w an ie  m ło 
d z ieży  w N iem czech m a charakter 
czysto militarny.

S tan ó w  Z jed n o czo n y ch zm arł  
zo s taw ił im  o lb rzy m i m ają tek .

E m ig ran t ó w , p o  p rzy b y c iu  d o  S ta 
n ó w  Z jed n o czo n y ch , p o św ięc ił s ię  za 
w o d o w i p o szu k iw acza z ło ta . P o szczę 
śc iło m u  s ię w  p rzec iąg u k ilk u  ła t. Z l  
b ied ak a  s ta ł s ię  m iljo n e rem . Je s t rze - ! 

czą in te re su jącą  że  p rzez  ca ły  czas n ie  • to o w ~an e ^ d leg a ją b ezp o śred n io  
d aw a ł o n zn ak u ży c ia sw ej ro d z in ie  ! /J in  t it  ry  w » zn z 'k -w -* -» tnr*  rL 1 _
i d o p ie ro  te raz , p o  śm ierc i, o b d a ro w a ł  
ją  o lb rzy m im  m ają tk iem .

grupa złożona z 10 żydów, na czele z 
pp. Relingerem i Harbergiem do Hi
szpan j i z zamiarem zaciągnięcia się 
w szeregi czerwonej armji.

Pisma stanisławowskie pisząc o 
tern nadmieniają, że uczestnicy tej 
niezwykłej ekspedycji, mieli otrzy
mać zapewnienie, że po zwycięstwie 
rządu madryckiego, otrzymają oni o- 
bywatelstwo hiszpańskie wraz z posa
dą. —

PAROWÓZ BEZ MASZYNISTY 
WPADŁ NA POCIĄG.

W Wilnie wydarzyła się niezwy
kła katastrofa kolejowa. W czasie ła-

LICZBA ŚMIERTELNYCH OFIAR 
ŻYDOWSKICH W PALESTYNIE 

PRZEKROCZYŁA 50.
ix iti — O sta tn io p o s trze lo n y p rzez A ra -
d o w an ia w ęg la d o lo k o m o ty w y , p o d  (b ó w ży d —  H ajm o w icz —  zm a irł z  
n ieo b ecn o ść m aszy n is ty i p a lacza , (o d n ie sio n y ch ran . Je s t o n  5 1 o fia rą  
n a raz z n iew y ja śn io n e j p rzy czy n y , śm ierte ln y ch w alk a rab sk o ży d o w -  
p a ro w ó z ru szy ł i p o ch w ili ro zw in ą ł sk ich  p o  s tro n ie  s tra t ży d o w sk ich .

HENRY BORDEAUX

7 A R A W A —

W  M  O R D E R S  T W O
POWIEŚĆ

-I PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO

—  W szy stk o ? T o n ie d a s ię p o w tó rzy ć . T o  

zb y t o k ro p n e .

—  S p ró b u j.

—  S p ró b u ję . O d razu  s ię zo rjen to w a łam . M ó 

w ili d o  s ieb ie  p o  im ien iu . P rzy ję ła  g o  g o rzk iem i w y 

m ó w k am i za jeg o u s to su n k o w an ie s ię d o m n ie , 

i w  jak ich  o rd y n a rn y  c li s ło w ach , m ó j B o że ! „T ak  —  

o św iad czy ła m u , k ied y s ię w id o czn ie zb liży ł —  

ch cesz m n ie liz ać p o  tw o je j Izab e lli. P o czek a j te 

raz . P rzy s ięg a łe ś m i, że je s t b rzy d k a ..." R esz tę  

zam ilczę p rzez szacu n ek  d la c ieb ie i d la s ieb ie sa 

m ej. A  jak  m n ie b ro n ił! „C zy ż n ie je s t b rzy d k a  

p rzy  to b ie?” —  o d p o w ied z ia ł. „M o że b rzy d sza , a le  

k o ch a c ię . W id z ia łam , je s tem  p ew n a" . Z ro zu m ia 

łam , jak ich  n ieg o d n y ch k o m b i  n acy j b y łam  p rzed 

m io tem . I n ie w iem , k tó re z n ich  d w o jg a o k aza ło  

s ię p o d le jsze w  te j ro zm o w ie ; o n a , k tó ra ch c ia ła  

so b ie  zab ezp ieczy ć  o p iek ę  k o ch an k a  i p rzy p o m in a ła  

m u zo b o w iązan ia f in an so w e , czy  o n , k tó ry  w y k rę 

ca ł s ię , u s iło w a ł o trzy m ać u p o w ażn ien ie n a u d a 

w an ie , że m i asy s tu je  d la u sp o k o jen ia m o je j w raż 

liw o śc i i am b ic ji. A ch , o jcze , p rzy p o m n ia łe ś m i 

p rzed ch w ilą , że n ie je s tem  d z ieck iem ! lak . p o d 

ch w y ty w ałam  n ie raz  ró żn e  p o w ied zen ia  d w u zn acz 

n e  i d o m y śla łam  s ię ró żn y ch  n am iętn o śc i p o za m ał

żeń stw em  i ży c iem  u n o rm o w an em . A le czeg o ś p o 

d o b n eg o  d o p raw d y  n ie  w y o b raża łam  so b ie . Z b liży 

łam  s ię d o Je rzeg o tak  sp o n tan iczn ie , tak lo ja ln ie ,  

n a rzu c iłam  g o m atce , a zw ła szcza to b ie , tak ź le  

u sp o so b io n em u d o n ieg o . W ied z ia łam , że n ie m a  

m ają tk u i b y łam  szczę śliw a , że u ła tw ię m u ży c ic  

i k a rje rę , w ie rzy łam  m u i łą czy łam  tę w iarę z m i

ło śc ią . 1 z jak ich w y ży n sp ad lam !

P rze ry w a te s traszn e zw ie rzen ia i u k ry w a  

tw a rz  n a  p ie rs i o jca . O n  n ie  n ag li, ab y  p o d ję ła  sw e  

o p o w iad an ie . P rzy c isk a  ją  d o  s ieb ie , a le zach o w u 

je  w  k ąc ik ach  u s t u śm iech  cz ło w iek a , k tó reg o ju ż  

n ic n ie d z iw i, k tó ry  m a za d u żo  p o g a rd y , ab y s ię  

d z iw ić . G łaszcze p o liczek , ró w n ie m ięk k i, jak  

fu tro  b ia łeg o  lisa  p rzy  p ła szczu .

—  N ie je ste ś zm ęczo n a , Izab e llo ? N ie je st c i 

z im n o  ?

O d p o w iad a , że  n ie , k iw n ięc iem  g ło w y , n ie  p o d 

n o sząc  tw a rzy . Ż e te ż o jc iec tro szczy  s ię je szcze  

o  je j zd ro w ie , zam ias t p rze jąć  s ię tem i o k ro p n em i  

zw ie rzen iam i! D ecy  d u je  s ię m ó w ić  d a le j b ez  jeg o  

zach ęty . N o c p o trw a  je szcze  d łu g o . C zy  sp ęd zą  ją  

n a te j p o lan ie?

—  Z aczek a j —  p o w strzy m u je  ją , k ied y  zaczy 

n a m ó w ić .

D elik a tn ie sad za ją  n a  są s ied n iem  k rze ś le . —  

P o d n o s i s ię i n ad s łu ch u je , czy  n iem a n ik o g o  w  p o 

b liżu . S o w y u c ich ły , ty lk o  p ie s w y je  w  są sied n ie j  

zag ro d z ie .

—  N ie s ły szy sz n ic , Izab e llo ?

—  N ie , n iem a n ik o g o .

—  K araw an je szcze n ie p rzy jech a ł. N ajp rę 

d ze j m o że b y ć za k w ad ran s . M am y je szcze d o ść  

czasu . K o ń cz te raz .

I s iad a  zn ó w  iz có rk ą  n a k o lan ach , tu ląc ją  

m o cn o  d o  s ieb ie . Izab e lla m a  ju ż  ty lk o  jeg o : trz eb a , 

żeb y czu ła jeg o  s iłę i p rzy jaźń . O d g ad u je w szy st

k o , ch o c iaż w  n ic n ie w ierzy .

—  N o  w ięc , m aleń k a?  C o  d a le j? ... tak , ja t ty  

m n ie p y ta ła ś , b ęd ąc  d z ieck iem , k ied y  c i co ś o p o 

w iad a łem .

Jak o jc iec m o że w sp o m in ać b łah e rzeczy w  

tak  p o w ażn y ch  o k o liczn o śc iach ?

—  W ięc  —  zaczy n a  Izab e lla , zn o w u  zach ęco n a  

—  p rzy p ieczę to w a li sw ą zg o d ę p o ca łu n k am i. I to  

ró w n ież s ły sza łam . A  jak ą o b ie tn icę ta k o b ie ta  

o trzy m a ła o d n ieg o , n ie , n ie , d o p raw d y , teg o n ie  

m o g ę m ó w ić ....
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Ogólne

— Robotnicy sezonowi nie będąWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
płacić podatku. R obotn icy sezonow i 
zatrudn ien i na ro botach pub licznych , 
oraz w  przem yśle budow lanym dozna
ją u lg i w p łacen iu podatków . M in . 
Skarbu zgodziło się na to , aby przy 
w yp łac ie w ynagrodzeń tym kategor- 
jom robo tn ików sezonow ych n ie po
trącano podatku dochodow ego, o i le  
w ynagrodzenia te , ob liczone w  stosun
ku rocznym , n ie przekraczają 2,500 z ł. 
Z a robo tn ików budow lanych uw ażać 
należy żelbetonow ców , m uraży, c ieśli 
i pom oc budow laną ty lko w tedy , gdy 
praca ich m a charak ter sezonow y . n ie 
trw a w ięc przez cały rok na teren ie 
zak ładów * przem ysłow ych , pracu ją
cych cały rok .

— Jaki dokument potrzebny jest 
przy wyjezdzie do Gdańska '< W obec 
częstych zapy tań , z jak iem i doku
m entam i m ożna przejeżdżać przez te- 
ry to rjum W olnego M iasta G dańska 
nad po lsk ie m orze, m iarodajne w ła
dze w yjaśn ia ją, że dostatecznem i do
w odam i d la przejazdu są: 1) dow ody 
w ydane przez w ładze adm in istracy j
ne (t. zn . dow ód osob isty w zór nr. 1), 
2) paszport zagran iczny , 3) dow ód o- 
sobisty w ydany przez gm inę, o i le  
zaopatrzony jest przez starostw o w  
pośw iadczen ie obyw ate lstw a, 4) leg i
tym acje urzędn ików państw ow ych i  
ich żon oraz leg itym acje w ojskow ych 
i ich żon . O i le chodzi o dziec i do 
14 la t lub dzieci, k tó re jadą razem z 
rodz icam i, w ystarczy m etryka uro
dzen ia. Po 14 la tach m ało letn i w inni 
posiadać rów n ież dow ody osob iste.

I

y°ru”* (Samobójstwo). W  pon ie

dzia łek w godzinach rannych popeł
n ił sam obó jstw o w ystrzałem z rew ol

w eru w  serce Józef K arczew sk i ogn io
m istrz z 8-go pac. la t 36. Przyczyną 
sam obó jstw a by ły n ieporozum ien ia 
rodz inne.

Grudziądz. (Łaszczyła się na 
dolary, a straciła złote). D o pew nej 
pan i zg łosił się jak iś osobn ik i rozpo

czął z n ią pertrak tac je w  spraw ie w y 
dzierżaw ien ia szopy, rzekom o na 
sk ładn icę f irm y  Pe-B e-K o z K rakow a. 
Pon iew aż by ła p iękna pogoda, a oso

bn ik ów  dość przysto jny , w ięc d la u- 
ła tw ien ia sob ie rom ow y udali się do 
ogrodu przed T eatrem M iejsk im . T am 
pertrak tu jąc, doszli do pew nej ugody 

1 rozpoczęli zw yk łą pogaw ędkę. W  
pew nej chw ili z jaw ił się nag le inny 
osobn ik , przysiad ł do n ich i przed

staw ił jako reem igran t z K anady uda
jący się na L itw ę. O d słow a do słow a 

potoczy ła się rozm ow a, w  czasie k tó
re j rzekom y reem igran t zapropono
w ał w ym ianę do larów na z ło te. T ak 
d ługo nam aw iał pan ią ow ą, aż w resz

c ie dała się nak łon ić do w ym iany do
la rów po cen ie trzy z ło te za do lar.

P°siadala jednak przy sob ie 
żadnej gotów k i; pon iew aż jednak 

transakcja w ydała je j się bardzo ko

rzystną i sądziła , że grubo na tern za
rob i, udała się posp ieszn ie do sw ych 
krew nych i przyn iosła z sobą 400 z ł. 
G otów kę tę w ręczy ła n ieznajom em u, 

ten jednak ośw iadczy ł je j, że drob
n ie jszych kw ot jak 1000 do larów n ie 
posiada. R ada w  radę w ręczy ł je j ca
łą paczkę rzekom ych do larów ow in ię

tą w  gazetę i zaproponow ał by poszła 
do B anku Polsk iego w ym ienić je na 
z ło te. C hętn ie się na to zgodziła . N ie

znajom i ob iecali zaczekać na n ią w  
ogrodzie teatralnym .

W  drodze do B anku Polsk iego n io

sąc w  ręku paczkę do larów , postano
w iła jednak je zobaczyć, otw orzy ła 

w ięc paczkę i tu dop iero przekonała 
się, że pad ła ofiarą spry tnych oszu
stów , w  paczce bow iem , m iast do larów 
by ły najzw yk le jsze skraw k i pap ieru 

gazetow ego. Szybko w róciła na m iej
sce um ów ionego spo tkan ia, ale po o- 
szustach n ie by ło już an i śladu . R adzi 
że w  tak ła tw y sposób zdoby li 400 z ł. 
u lo tn ili się.

Czy wojna dopiero w roku 1941?
W śród o liw nych gałęzi O lim p jadx 

oraz ..poko jow ej w alk i narodów ", 
w śród rozm ów gab inetów europej
sk ich o n iem ieszan iu się m carstw w  
krw aw ą w ojnę dom ow ą w H iszpan ji, 
op in ja św iatii zosta ła zaalarm ow ana 
rozporządzen iem . w  ydanem przez 
rząd R osji Sow ieck ie j, m ocą k tó rego 
m łodzież od la t 19 rozpoczynać bę
dzie służbę w ojskow ą. R ok rcczn ie 
przez 4 la ta pow o łanych będzie pó ł
to ra roczn ika do służby w ojskow ej, 
zam iast jednego, a zatem zw iększe
n ie stanu sta łe j arm ji sow ieck ie j o 
50 proc.

W roku 1936 pow o łany zostan ie 
do służby roczn ik 1914 i 1915, w r. 
1937 —  druga pełow a 1915 i cały rocz
n ik 1936. w  roku 1938 —  roczn ik 1917 
i po łow a roczn ika 1918, w ’ r. 1939 —  
druga po łow a roczn ika 1918 i cały 
roczn ik 1919. O d roku 1940 m a już 
norm aln ie być pow o ływ any ty lko je
den roczn ik .

R ów nocześn ie n ie obn iżono daty 
górnej służby w ojskow ej. M ożna by 
się doszuk iw ać, a naw et padną ko
m entarze —  że obecn ie przeżyw am y 
okres t. zw . „ roczn ików’ w ojennych", 
a w ięc l iczebn ie słabszych , jak rów 
n ież f izyczn ie n iedom agających . —  
L ecz, k to , jak k to , to R osja —  stosun
kow o m niej na tern c ierp i, jak inne 
państw a.

Z w iększen ie stanu czynnego o 50 
proc. —  to zw iększen ie n ie ty lko i loś
c iow e ludz i. T o zw iększen ie całko
w ite zbro jeń , pogotow ia w ojennego i 
techn icznego, jak rów n ież przeszko
len ia.

T o kon ieczność natychm iastow ego 
zw iększen ia uzbro jen ia, um unduro
w an ia, pom ieszczen ia, środków prze
szko len iow ych , aprow izacy jnych , —  
techn icznych i t. p.

Z arządzen ie sow ieck ie zm ien ia 
grun tow n ie uk ład sił w E urop ie. Z a
chód —  sto i przed kon ferencją m o
carstw lokareńsk ich , m arząc o „T o 
karn ie w  pow ietrzu", aby zrów now a
żyć sw o je siły w pow ietrzu z n ie- 
m ieck iem i. W szystk ie razem w ziąw
szy —  m ają rów nać n iem ieck im . —  
N iem cy tym czasem w ysuw ają tw ier

— + —

— Annowo, pow . grudziądzk i. —  
(Skutki nieostrożności). R obotn ik m a

ją tku A nnow o, 28-letn i Stan isław 
K arczew sk i, baw iąc się bron ią, po
strzelił się w  brzuch . L ekarze stw ier
dzili n iebezp ieczne przestrze len ie je
l it. Stan K arczew sk iego jest bezna
dziejny’ .

— Chełmno. (Napad na szosie). — 
W  nocy z 14 na 15 bm . na szosie O stro - 

m ecko - C zern iew o do jadącego po- 
w ózką Z aw adzińsk iego zam ieszkałego 
w  C zern iew ic pad ly strza ły rew o lw e

row e, z k tó rych jeden c iężko ran ił Z a
w adzińsk iego .

C iężko rannego i jadącego z n im  
H enca napastn icy pob ili do n ieprzy

tom ności tak , że dop iero rano prze
chodząca tam tędy ludność zauw aży ła 
leżących w  lesie n ieprzy tom nych .

N a m iejsce w ypadku przyby ł dr. 
K asińsk i z U nisław ia, k tó ry udzie lił 

rannym p ierw szej pom ocy .
Przeprow adzone dochodzen ia u ja

w niły  spraw cę napadu w  osobie po
m ocn ika p iekarsk iego P iórkow sk iego 
Ł eliksa, k tó ry zosta ł aresztow any i  
przyznał się do w iny .

O kazu je się, że przyczyną napadu 
by ła k łó tn ia w  oberży w  O strom ecku 
gdzie by li  w yżej w ym ien ien i. K łó tn ia 

ta jednak by ła z łagodzona na m iejscu , 
jednak P iórkow sk i bezpośredn io po 

opuszczen iu oberży przez Z aw adziń
sk iego udał się za n im , by się zem ścić .

D ochodzen ia po licy jne u jaw n ią 
n iew ątp liw ie w spó ln ików napadu i tło  
k łó tn i.

— Świecie. (Pożar od rakiety z sa
molotu). Jednego z ostatn ich dn i, pod

czas odbyw ających się ćw iczeń w oj
skow ych z jednego z sam oletów zo

dzen ie, że one są rów  n ież zagrożone i 
to przedew szystk iem ze W schodu 

[w obec tego ich zbro jen ia m uszą do-1 
rów  nać zbro jen iem zachodn ich m o- j 
carstw łączn ie ze w  schód n iem i.

1 w tym k ierunku pracu je sztab 
n iem ieck i, poparts calx m reż im em i 
nastro jem narodow o - socjalistycznej [ 
iT zeeie j R zeszy. I w tym k ierunku 
jest rzucona ogrom na siła dynam icz
na, bez. m ała całego narodu n iem iec
k iego . N iem cw dobrze znają R osję. 
D latego n ie są tak zaskoczone decyz
ją Sow ietów , jak inne m ocarstw a za
chodn ie. D la n ich to „w oda na m łyn", 
lo argum ent —  w przysz łych rozm o- i 
w ach, targach i w ym uszen iach dyp lo
m atycznych . czy fak tach dokonanych , 
w rodzaju k ilku już dokonanych .

Z bro jen ia sow ieck ie autom atycz
n ie uspraw ied liw ia ją zbro jen ia n ie
m ieck ie —  podw ó jn ie! Przeciw Z a
chodow i i przeciw W schodow i! Punk t 
c iężkości przenosi się na W schód. —  
G dy w eżm iem y pod uw agę przem ó
w ien ie japońsk iego m in istra w ojny 
—  T erauch i, żądające naw et przesu
n ięc ia n iezbędnych re fo rm socja l
nych , tak kon iecznych d la Japon ji (a 
dotyczących popraw y po łożenia ch ło
pów japońsk ich , k tó re by ły dużąi 
przyczyną ostatn ie j rew o luc ji w oj
skow ej) na czas dalszy , a obecn ie 
rzucen ie całego’ w ysiłku f inansow ego 
na zbro jen ia, a następn ie w ynurzen ia 
p ism a w I ok io „N itsch i N itsch i"’ , —  
stw ierdzającego kon ieczność dużego 
zw iększen ia sił japońsk ich w M an- 
dżukuo, trzeba jasno postaw ić spra
w ę, że cały W schód zbro i się gw  ałt ow  - 
n ie i zdecydow an ie.

R osja Sow iecka będzie gotow ą w  
roku 1940 —  w yn ika to z p lanu pow o
ływ an ia now ych roczn ików .

C zy zatem w ojna dop iero w roku 
1941?’

N ie zaw sze p lany odkry te spełn ia
ją się!

L ecz fak tem sta je się n iezbitym 
zw  iększen ie o po łow ę szeregów czer
w onej arm ji oraz rzucen ie w szyst
k ich środków m aterja lnych japoń

sk ich na cele w ojskow e.
l o m ów i w  ie le .

sta ła rzucona rak ieta i to tak , że u- 
pad la na zabudow an ia gospodarcze 
ro ln ika A nton iego P io trk iew icza w  
D olsku .

U padająca rak ieta w zn iec iła pożar 
stodo ły , k tó ra n iebaw em zgorzała 
w raz ze żn iw em i m aszynam i ro ln i- 
czem i i w szelk im sprzętem gospodar
czym .

Szkody spow’ odow7ane przez po
żar w ynoszą oko ło 7000 z ło tych ; sto
do ła by ł ubezp ieczona w Z ak ładzie 
U bezp ieczeń W zajem ny c li w T o
run iu .

— Warlubie. Chłopiec uciekł z do
mu). Z dom u rodz iców ' oddalił się 11 
le tn i E r. Polakow sk i, by udać się w  
św iat. D aleko n ie zaszed ł, bo m łodego 
tram pa przychw yciła po lic ja gru
dziądzka.

X całef PnlsM

— Poznań. — (Śmierć w płomie
niach). G cspodyn i m ajątku I łow iec 
K aszubow a, zajęta by ła opalan iem za
b itej gęsi nad p łom ien iem okow icza- 

nym . K . w yla ła przypadk . na sukn ię 
okow itę i w pew nym m om encie sta
nęła w p łom ien iach . K aszubow a, m i

m o pom ocy sąsiadów ', zm arła w sku
tek silnych poparzeń .

— Dąbrowa Górnicza. (Śmiertelny 
strzał na wiwat.) Z kościo ła paraf ja ł-  

nego w  O tfinow ie pow racał orszak 
w eselny . W  jednym z w ozów ' jechał 
so łtys R yg lick i w raz z 13-letn ią cór
ką Józefą. W  pew nej chw ili jadący 
tym sam ym w ozem dróżba Stefan B ił,  

chcia ł przy bram ie w ' G orzycach w y 
strze lić na w iw at. W chw ili k iedy 
w kładał m agazynek , rew o lw er w ypa-

Z marszu szlakiem Kadrówki.
W  tradycy jnym m arszu sz lak iem K adrów k i, rok 

roczn ie tow arzyszy drużynom , już dzisiaj jako 

m ityczna postać m arszow a, 70-let-ri strze lec 

D ragan z B iałe j Pod lask ie j. —  N a zd jęc iu na- 

szem D ragan, m ija w raz ze sw ym w nuk iem 

m etę m arszu w Jędrzejew ie.

l i i,  a ku la ugodziła w oko siedzącą 
naprzeciw córkę R yg lick iego , pow o
du jąc nay tchm iastow ą śm ierć.

— Poznań. (Żywcem pogrzebany). 
W Ł aw icy na n iezabudow anej parceli 
w ykopana by ła 12 m . studn ia z ru r ce
m entow ych . Z atrudn iony na dn ie stu
dn i Stan isław’ T om aszew sk i w łoży ł 
nogę w  pętlicę l ink i k tó rą m iano go 

w yciągnąć na pow ierzchn ię z iem i W  
tym m om encie osunął się p iasek i za
sypał studn ię, grzeb iąc T om aszew - 
sk iego .

— Międzychód. (Śmiertelna bój
ka). — W e w si G łazew o na tle za
zdrości o dziew czynę doszło do ostre j 

sprzeczk i m iędzy’ n ie jak im Schaefe- 
rem a G in terem . Spór zakończy ł się 
trag iczn ie, gdyż G in ter zadał Schaefe 
row i c ios szty letem , zab ijając ryw ala 
na m iejscu .

— Żydaczów. (Bestjalskic morder
stwo). V v m . t u lsk i (pow . Ż ydaczów ), 

n ieznan i spraw cy dokonali bestja l- 
sk iego m ordu na osob ie m ieszkańca 

te j w si J. D iam anda i jego żony . —  
N apastn icy po zam ordow an iu sw ych 
ofiar ob la li zw łok i naftą i podpalili. 
Z w łok i ofiar napadu znalez iono częś

c iow o zw ęg lone. D om m ieszkalny o- 
calal. W  ładze przystąp iły do ener

g icznych dochodzeń. Z arządzono poś
c ig za m ordercam i.

— Warszawa. (Krowa rozpruła ko
biecie brzuch. N a po lac łi G olędzinow a 
pod W arszaw ą pasło się k ilka krów . 
N ag le jedna z tych krów od łączy ła 
się od stada i rzuc iła się na pracu jącą 
na po lu robo tn icę 50-letn ią Jan inę 
C iak . rozpruw ając je j brzuch .

C iakow ą w stan ie c iężk im prze
w ieziono do szp ita la w  W arszaw ie.

— Częstochowa. (W oczach pątni
ków zabiła mężczyznę). W czasie k ie
dy w p iątek ub ieg ły przed nu iram i 
k laszto ru Jasnogórsk iego w  C zęstocho 
w ie zgrom adzone by ły tłum y pątn i
ków . 40 le tn ia Jan ina Szym ańska do- 
konała potw ornej zbrodn i. O to do sto

jącego na p lacu podm ajstrzego fa
brycznego N ado lsk iego trzym ającego 
za rączkę sw ego ośm io letn iego synka, 
podb ieg ła Szym ańska i nożem rzeźn ic- 
k im  podcię ła m u gard ło .

C >dy’ Szym aitsk i pad ł na z iem ię. 
Szy m ańska schy liła się nad rannym 
i w ’ dalszym c iągu poczęła go m asa
krow ać nożem , pozostaw iając w resz
c ie narzędzie zbrodn i w  sercu . N ie
szczęśliw y skonał na m iejscu . Szy
m ańską aresztow ano natychm iast.
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Na szlaku 
historii Wegier

D Z IE Ń  Ś W  IĘ T E G O S T E F A N A —

Ś W IĘ T E M W Ę G 1 E R S K IE M .

Jak k ażd eg o ro k u o d w iek ó w , lak  

i w ty m  ro k u o b c lio d zć j W ęg r} b ard zo 

u ro czy śc ie d z ień sw o jeg o p a tro n a n a
ro d o w eg o św . S te fan a . Z te j o k az ji 

d n ia 2 0 s ie rp n ia o d b y w a s ię p o u licach 

B u d ap esz tu u ro czy s ta p ro ces ja w  cza

s ie k tó re j o b n o szą n a jd ro ższą re lik -  

w Ję w ęg ie rsk ą , p rzech o w y w an ą z p ie - 
ty zm em o d 9 0 0 la t —  ręk ę św . S te fan a 
w  z ło ty m re lik w ia rzu . P ro ces ja ta jes t 

za razem u ro czy sto śc ią n aro d o w ą g d y ż 
b ie rze w  n ie j u d z ia ł sam reg en t l lo r t-  

h y , rząd ca ły , d u ch o w ień stw o , g en era- 

l ic ja i w szy stk ie s tan y lu d n o śc i, a 

w ięk szo ść rep rezen tan tó w w y stęp u je 

w  s ta ry ch b arw n y ch s tro jach w ęg ier
sk ich .

S w . S te fan b y ł jak w iado m o p ie r
w szy m k ró lem W ęg ie r. P rze jąw szy p o 

o jcu św ieżo za ło żo n e p ań stw o , w z ią ł 

s ię k s iążę S te fan , p rzen ik n ię ty ju ż  

id ea łam i c łirześc ijań sk iem i, z n iezw y
k łą g o r liw o śc ią i en erg ją d o u trw a le

n ia n o w eg o p o rząd k u p ań stw o w eg o . 

W sze rzen iu w ia ry ch rześc ijań sk ie j i  

w o rg an izo w an iu K o śc io ła w ęg ier
sk ieg o p o ło ży ł w iek o p o m n e zas łu g i.

P rag n ąc n a zew n ą trz zaak cen to w ać 

sw ą sam o d z ie ln o ść i n ieza leżn o ść, a 
w ew n ą trz p o d n ieść au to ry te t w ład zy 

sw o je j, zw ró c ił s ię k s iążę z p ro śb ą o  
k o ron ę k ró lew sk ą d o p ap . S y lw estra 

1 1 . k tó ry n ad a ł m u ty tu ł „A p o sto lsk ie

g o k ró la W ęg ie r’ 4.

P ierw szy ten w ład ca W ęg ie r b y ł  
n ie ty lko ty m , k tó ry p rzy w ró c ił ca ły 

n aró d w ęg ie rsk i n a ło n o K o śc io ła k a
to l ick ieg o i zap o czą tk o w ał rząd y m o - 

n arch is ty czn e w  k ra ju , a le b y ł ró w 

n ież p ie rw szy m p raw o d aw cą i o rg an i

za to rem ad m in is trac ji p ań stw o w ej. —  
( l io ć w zo ry i m ate r ja t d o n o w y ch u - 

rząd zeń cze rp a ł z zag ran icy w szy stk ie 
o b ce e lem en ty u stro jo w e p rzy s to so

w a ł d o ch a rak te ru i w y m ag ań sw eg o 
k ra ju i n aro d u .

S ły n ą ł tak że k ró l S te fan z o f ia rno

śc i d la K o śc io ła i łask aw o śc i d la b ied

n y ch . Z m arł w  ro k u 1 0 3 8 , a p ó ł w iek u 

p ó źn ie j K o śc ió ł rzy m sk i w u zn an iu 
w ie lk ich zasłu g n a n iw ie k rzew ien ia 

ch rześc ijań s tw a, za liczy ł k ró la S te fa

n a w  p o cze t św ię ty ch , a n aró d w ęg ie r
sk i o b ra ł g o za sw eg o p a tro n a .

N IE M C Y  Z B R O JĄ S IĘ N A  M O R Z U  -  
Z Ł Ó Ż O F IA R Ę N A  F U N D U S Z 
O B R O N Y M O R Z A  (F . O . M ),  
B Y  P O L S K A N IE  B Y Ł A  K IE D Y Ś  
Z A S K O C Z O N A !- - - - - - - - -- - - - - - - - -- -

Jak odbędzie się koronacja króla angielskiego
Manifestacja imperjum - Przywilej lordów - Tron na kamieniu przeznaczenia ■ Wielomilionowe koszty

K o ro n ac ja k ró la E d w ard a V II I ,  
k tó ra o d b ęd z ie s ię w  m aju 1 9 3 7 ro k u , 
b ęd z ie ak tem szczeg ó ln ie u ro czy s ty m , 
m ający m ró w n o cześn ie zam an ifesto w ać 
n ie ro ze rw a ln ą łączn o ść w szy stk ich czę
śc i im p e r ju m b ry ty jsk ieg o . R ząd w y ło 
n i! o so b n y k o m ite t d la p rzy g o to w an ia 
u ro czy s to śc i k o ro n acy jn y ch , k tó re b ę
d ą zap ew n e n a jw sp an ia lszem w id o w is
k iem czasó w n o w oczesny ch . P rzew id u je 
s ię , żo co n a im n ie j 3 m iljo n y  p u b liczn o ś
c i z w szy stk ich częśc i św ia ta p rzy g lą
d ać s ię b ęd z ie p o ch od o w i k o ro n acy jn e
m u . D o d z is ia j ju ż 1 0 k ró ló w zap o w ie
d z ia ło sw o je p rzy b y c ie . W  u ro czy s to ś
c iach w eźm ie u d z ia ł 1 5 0 k s iążą t in d y j
sk ich z ca ły m p rzep y ch em W sch o d u .

C erem o n ja ł k o ro n acy jn y o b e jm u je 
l ic zn e p rzez w iek i p rzek azan e trad y c
je i o b rzęd y . D o n ich n a leży p rzed e - 
w szy stk iem t. zw . „ co u rt o f c la im s" . 
P rasta ry to d w ó r, sk ład a s ię z tryb u n a
łu lo rd ów , k tó ry p o d p rzew od n ic tw em 
lo rda -kan c le rza u p am in ać s ię m o g ą , —  
jak o tem ju ż często p isan o —  o n a jro z
m aitsze p rzy w ile je d z ied z iczn e . P rzed 
k ażd ą k o ro n ac ją u p o m in a ją s ię o n i o  
p raw o czy n n eg o u czestn iczen ia w  ce re - 
m o n jach k o ro n aev in v eh i w y św iad cza

W śró d T a ta ró w w  P o lsce
Stróże tradycji Chodkiewiczów w Nowogrodczyźnie

D z ie je o sad n ic tw a T a ta ró w w No- 
w o g ró d czy zn y , w iążą s ię p rzed ew szy st- 
k iem z im ien iem W ito ld a . N ie m o żn a 
jed n ak tw ie rd z ić , że p rzed tem L itw a  b y
ła d la T a ta ró w o b cą . P rzec iw n ie , b ad a
cze d z ie jó w lu d n o śc i ta tarsk ie j w P o l
sce w n io sk u ją ,, że ru ch o sad n iczy m u ś
l inó w  m o ż liw y b y ł ju ż w  w iek u X II I.

O sad n icy ta ta rscy b y li n iew ą tp liw ie 
d w o jak ieg o ro d za ju : im ig ran c i d o b ro
w o ln i, n ap ły w a jący tu ze w zg lęd ó w p o
l ity czn y ch , —  i jeń cy w o jen n i. W sk a
zu je n a to ten fak t, że n iek tó rzy T a ta - 
rzy m ie li w szelk ie p rzy w ile je l i tew s
k ich b o ja rów , k o rzy s ta li z n ad an y ch 
im g ru n tó w i zu p e łn e j sw o b o d y . In n i 
zn o w u s tan o w d li s łu żbę k s iążęcą , w zg lę
d n ie m o żny ch p an ó w l i tew sk ich . W  r . 
1 3 9 7 w y p ro w ad z ił s ię W ito ld  p rzec iw k o 
.f im u ro w i, em iro w i L en k o w i, k tó ry u - 
su n ą ł T o ch tam y sza —  so ju szn ik a L it 
w y . W ito ld d o ta r ł b ez p rzeszk ó d aż d o 
rzek i D o n u i s tam tąd p rzy p ro w ad z ił n a 
L itw ę w ie le ty s ięcy ro d z in ta ta rsk ich .

S iad am i W id o ld a p o sz li i p ó źn ie js i 
w o jo w n icy , k s iążę ta , h e tm an i, w o jew o
d o w ie , k tó rzy , d o cen ia jąc w o jo w n iczo ść 
T a ta ró w , o s ied la li ich w sw o ich d o
b rach , tw o rząc ch o rąg w ie ta ta rsk ie . W  
N o w o g ro d czy źn ie b y ło ich n a jw ięce j. 
P rzy czem jen iec też m ó g ł s ię zac iąg n ąć 
d o ch o rąg w i. O trzy m a ł w ó w czas p raw o 
ry ce rsk ie . N ie p o s iad a ł ty lk o z iem i.

Liczne osady tatarskie pod Kłeckiem

P o d K łeck iem w ięc b y ły l iczn e o sa
d y ta ta rsk ie , k tó re w zm o ży ły s ię jesz
cze b ard z ie j p o s traszn e j k k sce T a ta
ró w , zad an e j im p rzez M ich a ła G liń s
k ieg o w  r . 1 5 0 6 w łaśn ie p o d K łeck iem . 
W iek X V I  b y ł o k resem n a jw ięk szeg o 
ro zk w itu T a tarszczy zn y n ie ty lk o n a z ie
m iach n o w o g ró d zk ich , lecz w o g ó le w  
ca łem ó w czesn em W ie lk iem K sięs tw ie 
L itew sk iem . S e jm g ro d z iń sk i w  r . 1 5 6 8 
p o d czas d ru g ie j red ak c ji S ta tu tu L itew 
sk ieg o p o sk ąp ił im  w o ln o śc i, a le król 
Zygmunt August specjalnym przywile
jem skasował działanie wrogich Tata
rom przepisów i w rok później na Sej
mie Lubelskim Tatarzy otrzymali ze
zwolenie na wznoszenie w swych posia
dłościach nietylko domów modlitwy, a- 
le i szkól oświatowych.

Z  teg o to o k resu T a ta rzy n o w o g ró d - 
cy w y d a li sp o śró d s ieb ie w ie rn y ch P o l
sce sy n ó w . U m iło w an ie d ru g ie j O jczy
zn y , k tó ra p rzy ję ła ich p o d sw o je 
sk rzy d ła , b y ła u n ich tak d u ża , jak d u
ża s iła o ręża ta ta rsk ieg o , s ie jąca n a z ie
m iach n iep rzy jac ió ł P o lsk i. T a ta rzy o d
p łac il i P o lsce za o p iek ę szcze rą m iło ś
c ią i w iern ą s łu żb ą . L eg jo n n azw isk : 
A z iu jew iczó w , B aran ow sk ich , B iek a - 
ló w , K o ryck ich , S m o lsk ich , A ch m ato - 
w iczów , K ry czy ń sk ich , R o m ano w iczó w 

n iu p rzy s łu g k ró lo w i. B y w a, że k ilk u  
lo rd ó w p re ten d u je d o teg o sam eg o 
p rzy w ile ju . W  tak ich w y p ad k ach sąd 
sp ec ja ln y sp ó r ro zs trzy g a . I tak p rzy 
k o ro n ac ji E d w ard a V II ,  d z iad a o b ecn e
g o m o n arch y , d u k e o f N ew castle i E arl 
o f S ch rew sb u ry zg ło sili p raw o d o sta r
czan ia k ró lo w e j p raw ej ręk aw icy . T o  
d z iś o czyw iśc ie n ie w ch o d z i w  rach ub ę , 
b o k ró l E d w ard V II I  jest k aw a le rem .

S ą p rzec ież jeszcze in n e p rzy w ile je . 
I tak m o że „K in g s C h am p io n " k ażd e
g o w ezw ać d o w a lk i n a śm ierć i ży c ie , 
k tó ry o d w aży łb y s ię tw ierd z ić , że k ró l 
n ie jes t p raw o w ity m w ład cą . In n y lo rd 
m a p raw o k o sz to w ać w ino k ró la , zan im 
ten że zaczn ie je p ić . Z w y cza j ten d a tu je 
s ię z czasó w , k ied y jeszcze o b aw ian o 
s ię tru c izn y . D z is ia j o b aw y te j n iem a, 
a le p rzy w ile j zo sta ł.

N a cze le p o ch o d u k o ro n acy jn eg o 
k ro czy ć b ęd z ie k s iążę N o rfo lk , arcy b is
k u p C an te rb u ry i p rezes rad y m in i
s tró w . Z a n im i p o stęp o w ać b ęd ą p a iro - 
ro w ie w sw y ch h is to ry czn y ch s tro jach 
i k o ro n ach z sw em i p an iam i, n astęp n ie 
p ó jd ą cz ło n k o w ie ro d z in y k ró lew sk ie j. 
K ró l za jm ie m ie jsce w  k a rec ie , zap rzę
żo n e j w  szó stk ę s iw k ó w . Z a k a re tk ą

i S u lk itw iczó w , sw o im b o h a te rsD em 
sam o zap arc iem p o w ieczne czasy z ło
tem ! zg ło sk am i w y p isa ł im ię T a ta ró w , 
jak o n a jch w a leb n ie jszy ch sy n ó w te j 
z iem i.

Z b ieg iem czasu za trac ili o n i sw o je 
o b y cza je , zap o m n ie li m o w ę ta ta rsk ą , 
n ie ró żn il i s ię p o d w zg lęd em języ k a, u - 
b io ró w , zw y cza jó w o d resz ty lu d n ośc i 
m ie jsk ie j. Z ach o w a li jed y n ie o d ręb n o ść 
w y zn an ia , p o zo sta jąc w y zn aw cam i P ro
ro k a M ah o m eta .

Ilu Tatarów zamieszkuje Polskę?

W  czas ie n iew o li n aro d o w e j d o zn ali 
T a ta rzy n aró w n i z P o lak am i w ie le k rzy
w d y o d n a jeźd źcy i to ich jeszcze b ar
d z ie j z łączy ło i zac ieśn iło w ęz ły p rzy
jaźn i z m ie jsco w ą lu d no śc ią . O b ecn ie 
n a te ren ie w o j. n o w o g ró d zk ieg o w ed łu g 
sp isu , d o k o nan eg o w k o ń cu u b ieg łeg o 
ro k u p rzez M u fja t w  W iln ie , zam iesz
k u je za led w ie 2 ,4 6 0 T a ta ró w . Jest to  
n a jw ięk sza l iczb a w s to su n k u d o in 
n y ch z iem . W  W ileń szczy źn ie b o w iem 
jes t ich 2 ,1 9 7 , k ilk u se t zam ieszk u je jesz
cze w  B ia ło sto cczy źn ie i k ilk u n astu n a 
P o les iu . R azem w  ca łe j P o lsce , n ie w y 
łącza jąc W arszaw y , k tó ra l iczy 2 2 o so
b y , m am y T a taró w 5 ,4 2 5 .

K ied yś n a te ren ie N o w og ró d czy zn y 
l iczo n o o k o ło 6 0 ,0 0 0 sam y ch T a ta rów . 
W  p o w iec ie n ieśw iesk im is tn ia ły l ic zn e 
w sie ta ta rsk ie . N iek tó re z n ich zach o
w a ły d o d z is ia j sw o je p ie rw o tn e n azw y , 
jak n p .: O rd a , O sm o ło w o , Iw an o w o 
i tp . W  ch w il i o b ecn e j w ieś O sm o ło w o 
trady cy jn y m zw y cza jem u ch o d z i za o - 
śro d ek , k o n cen tru jący ży c ie re lig i jn e o - 
k o liczn y ch m u ślin ó w .

W  ce lu b ezp o śred n ieg o ze tkn ięc ia 
s ię z T a ta ram i, ży jący m i z d a la o d m ia
s ta , w  g łu ch e j w si n ieśw iesk ie j, c ie
k aw o ść d z ien n ik a rsk a zm u s iła m n ie d o 
za trzy m an ia au tob u su w  p o ło w ie d ro g i 
d o K ieck a . W y siad łem n a te ren ie g m i
n y łań sk ie j. M ło d z ież , p asąca b y d ło n a 
szm arag d o w ych p ag ó rk ach , w sk aza ła 
m i d ro g ę d o O sm o ło w a. N a h o ry zo n c ie 
za ry so w a ła s ię w ieży czk a, a p ó źn ie j i 
b aro k o w y d ach m eczetu ta ta rsk ieg o —  
ce l m o je j p o d ró ży . N a p o lach b ab y 
b ia ło ru sk ie o k o p u ją k a rto f le . P o p raw ej 
s tro n ie zo sta je u b o g a w ieś O sm o ło w o . 
D a le j co k ilk a h ek ta ró w w zn o szą s ię 
m ałe m ły n k i-w ia trak i, k tó re n a t le za le
s io n y ch p ag ó rk ó w p o tęg u ją m alo w n i- 
czo ść k ra jo b razu . Z u b o g ieg o d o m k u . 
s to jąceg o o p o d a l m ecze tu , w y b ieg ły 
d w ie m ło d e T a ta rk i i c iek aw ie zaczę ły 
m i s ię p rzy g ląd ać. L u d w si n o w o g ró dz
k ie j u ży w a m o w y p rzew ażn ie b ia ło ru s
k ie j, to też , ab y n ie p rze raz ić m ło dz ieży , 
zw ró c iłem s ię p o „ tu te jszem u ":

—  C i tu tak a n ih d z ie n im a m u szczy - 
n au ? ...

k ró lew sk ą w  p o ch od z ie p o jedz ie d w a
d z ieśc ia k a re t d w o rsk ich z p rzed staw i
c ie lam i o b cy ch p ań stw .

O b rząd k u k o ro n acy jn eg o d o k o nu je 
w  k a ted rze o p ac tw a w estm in s tersk ieg o 
arcy b isk u p C an te rb u ry . K ró l w k ro czy 
d o k a ted ry , p raw d o p o d o b n ie p o p rze
d zan y p rzez k ró low ą m atk ę. P rzed tro 
n em k ró l zd e jm u je p łaszcz k o ro n acy j
n y , p o czem zas iad a w  sza tach p u rp u ro
w y ch n a tro n ie , p o d k tó ry m zn a jdu je 
s ię „ k am ień p rzezn aczen ia " . K ró la w i 
ta ją o k rzy k am i: „V iv a t,  v iv a t, E d u ard u s 
R ex !" ch łop cy szk o ły o p ac tw a . Jest to  
ich p rzy w ile jem o d w ie lu w iek ó w . K o 
ro n a k ró lew sk a p o d an a b ęd z ie p rze ró b
ce i d o sto so w an a d o o b ję to śc i g ło w y 
E d w ard a V II I .  D la k ró lo w e j-m a tk i o - 
p raco w an y b ęd z ie sp ec ja ln y ce rem on
ja ł.

N ie trzeb a zazn aczać , że k o sz ta u ro
czy s to śc i k o ro n acy jn e j w y n o sić b ęd ą  
w ie le m iljo n ów . S am a s łu żb a b ezp ie
czeń stw a p o ch ło n ie d u że su m y . P o lic ja 
lo n d y ń sk a ju ż d z is ia j czy n i p rzy g o to
w an ia , ażeb y zap o b ied z m o ż liw ie n ie
szczęśliw y m w y p ad k o m , k tó re p o d czas 
u ro czy s to śc i p o g rzeb o w y ch , k ró la Je rze - 
g o ..V J?y jy . p o d o b n o d o 1 0 ty s ięcy .

—  P an ch c ia łb y p ew n ie z ta tu siem 
p o m ó w ić ... W  te j ch w ili zaw o łam —  
w y szczeb io ta ła sreb rn y m g ło s ik iem 1 0 - 
le tn ia d z iew czy n k a i p o d sk ak u jąc , p o
b ieg ła w k ie run k u g u m n a . B y łem b ar
d zo m ile zask o czo n y . N ie sp o d z iew a
łem s ię b o w iem , że w  u b o g ie j w si sp o t
k am m ło d z ież , m ó w iącą tak p o p raw n ie 
ak cen tem p o lsk im . M ło d z ież w ie jska 
p o za szk o łą u ży w a w y łączn ie język a 
b ia ło ru sk ieg o . T a tarzy jed n ak d z iec i 
sw o je w y ch ow u ją w in n e j a tm o sfe rze . 
K ażd e d z iecko ta ta rsk ie zn a języ k b ia
ło ru sk i, często s ię n im n aw et w y ręcza, 
a le w  śro d o w isk u ro d z in n em w y ch o w u
je s ię w  k u ltu rze p o lsk ie j. W  ży łach d z i
s ie jszeg o T a tara p ły n ie jeszcze ży w a 
k rew ry ce rsk a. S ied ząc n a sześc io m o r- 
g o w e j ch u d o b ie , n ie p o s iad a n aw et k ro 
w y , zap o m n ia ł m lek a , ży je w  b ied z ie , a- 
le am b ic ję p a tr jo ty zm u p o lsk ieg o za
ch o w ał w n a jw d z ięczn ie jsze j p am ięc i i  
sk o le i p rze lew a ją w n a jd ro b n ie jszy ch 
szczeg ó łach n a sw o je p o to m stw o .

P o zo sta je ich tu za led w ie g ars tk a . 
W y em ig ro w a li d o in n y ch d z ie ln ic P o l
sk i, n iek tó rzy jech a li n aw e t d o T u rc ji  
w  p o szu k iw an iu lep szy ch w aru n k ó w ży
c io w y ch . K ilk a  razy d o ro k u o ży w ia s ię 
tu co p raw d a , k ied y d o m ecze tu zb ie ra
ją s ię z o k o liczn y ch o s ied li n a u ro czy
s to śc i re lig i jne . P ro b o szcz p ara f j i o sm o - 
ło w sk ie j, t. zw . „ I rn an " s ta le zam iesz
k u je w Iw an o w ie , g d y ż w ieś ta l iczy  
T a taró w zn aczn ie w ięce j. N a jw ięk sze 
sk u p isk o T a ta ró w w p o w . n ieśw iesk im 
m ieśc i s ię w  K łeck u , g d z ie R ad z iw ił ło
w ie sp ec ja ln ie ich faw o ry zo w a li. M ają 
o n i w  K łeck u d w ie sw o je u lice , m ecze t, 
zw iązek k u ltu ra ln o -o św ia to w y , o d d z ia ł 
Z w iązk u S trze leck ieg o i św ie tlicę . Ż y ją 
d o ść d o sta tn io . T ru d n ią s ię p rzew ażn ie 
ro ln ic tw em i o g ro d n ic tw em . K łeck jes t 
m iastem b ard zo s tarem . P o s iad a ją sw o
ją w sp an ia łą trad y c ję m ieszczań sk ą , 
p rzep ięk n e b o g ac tw o arch itek tu ry d re
w n ian e j. Jak o o środ ek h an d lo w y Jeżący 
zd a ła o d k o le i, zach o w ał K łeck sw ó j- 
s ta ro św ieck i ch a rak ter, p o zb aw io n y 
w p ły w ó w u n o w o cześn ia jący ch ży c ie g o
sp o d arcze .

Potomkowie chorągwi tatarskich 

hetmana Chodkiewicza

L ach o w icze —  m iasto , leżące ju ż 
n a te ren ie p o w . b aran o w ick ieg o , są w  
zn aczn ie g o rsze j sy tu ac ji w p o ró w an iti 
z K łeck iem . Jest to co p raw d a m iastecz
k o g m in n e, a le p o s iad a sw o je p ięk n e 
trad y c je z w y d z ie lo n y m sam o rząd em 
m ie jsk im . L ach o w icze leżą b lisk a B ara
n o w icz , k tó re k o n cen tru ją w  so b ie ca
ło k sz ta łt ru ch u g o sp o d arsk ieg o . S y tua
c ję L ach o w icz ra tu je m o że n ad zw y cza j 
ży zn a g leb a , ro zc iąg a jąca s ię p o o b u 
s tro n ach rzek i W ied źm y . W  L ach o w i
czach s ied zą o d w iek ó w p o to m k o w ie ry 
ce rsk ie j ch o rąg w i ta ta rsk ie j h e tm an a 
K aro la C h o d k iew icza , k tó ry p o s iad a ł tu  
sw o ją s ły n ną tw ie rd zę —  zam ek w aro
w n y . Ż ad n a s iła m ilita rn a n ie m o g ła g o 
w ted y zd o b y ć. N ieu b łag an y czas o k a
za ł s ię jed n ak s iln ie jszy m o d tw ie rd zy , 
a lb o w iem w  ch w il i o b ecn e j p o zo sta ły 
p o n ie j ty lko ś lad y w a łó w , n a k tó ry ch 
fa lu je b u jn a z ie leń ta ta rsk ich o g ro d ó w .

W łaśc iw ie n ie są to o g ro d y T a taró w , 
a w łasn o ść o rd y n a ta lach o w ick ieg o S ta
n is ław a K o rw in -K o ssak o w sk ieg o , k tó
reg o p rzo d k o w ie o b f ic ie o b d arzy li 
T a taró w d z ia łk am i n a w aru n k ach w ie
czy s teg o czy n szu . N ieg d y ś T a ta rzy w  
L ach o w iczach s tan o w il i zd ecy d o w an ą 
w ięk szo ść . G rń n tó w w łasn y ch n ie p o
s iad a li. O siad li n a p lacach czy n szo
w y ch , trad y cy jn y m zw y cza jem u p ra
w ia li o g ro d y w arzy w ne , w zg lęd n ie tru 
d n il i s ię g arn ca rstw em , czy też k u śn ier
s tw em . W y ro b y sw o je zb y w a li n a o l
b rzy m ich ry n k ach U k ra in y .

D z iś sy tu ac ja zm ien iła s ię . B rak 

w łasn e j z iem i, c iężk ie w aru n k i g o sp o

d arcze, zm u siły T a ta ró w lach o w ick ich 

d o em ig rac ji. P o zo sta łe 2 6 ro d z in n ie 

m o g ły s ię w y rzec o jco w izn y . P o s iad a

ją o n i p rzec ież ro d z in n e d o m k i, ch o c iaż 

n a o b cy m s taw ian e g ru n c ie , a le w łasn e . 

W io d ą ży w o t sk ro m n y . Z  k ażd y m ro 

k iem zm n ie jsza s ię ich g ars tk a . Jesz

cze k ilk a la t, a zn ik n ą z p o w ie rzch n i i 
n ie ’ ’ H -zo stan ję n aw ef ś lad u p o n ich .

WŁ A.
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W Rydze odbyło się Il-gie ogólno-lo te w  skie Święto Pracy, z udziałem 
około 1)0.000 robotników z całej Łotwy. Na zdjęciu Prezydent Łotwy 
Ulmanis w otoczeniu wybranych robotników, którzy za wieloletnią i su
mienną pracę w swoich przedsiębiorstwach, otrzymali nagrody i odzna

czenia.

Po sto tysięcy
dla Łodzi, Częstochowy i Płocka

W  dniu 17 bm. zakończyło się cią- Niedługo, bo już 9-tego września 
gniecie trzeciej klasy trzydziestej szó- ’ rozpocznie się ciągnienie czwartej 
stej Loterji Państwowej. Trzy główne klasy. Jak wiadomo główna wygrana 
wygrane po sto tysięcy złotych każda tej klasy wynosi miljon złotych, ale 
padły tym razem w trzech miastach pozatem nie licząc pomniejszych, są 
prow incj1Oinalny’ ch, przyczem fortuna 1 jeszcze następujące wielkie wygrane: 
oyla szczególnie łaskawa
o których długo zapom inała. Tak więc ■ siedemdziesiąt pięć tysięcy, dziew ięć 
np. w ’ śród właścicieli poszczególnych po pięćdziesiąt tysięcy, siedemnaście 
ćw iartek numeru 54.555 znajdują się stałych w  y g-ranych dziennych po dwa- 
pp. I. For'be robotnik, którego obecne dzieścia pięć tysięcy’ złotych itd. Przy 
zarobki wynoszą 3 zł. dziennie, oraz sposobności przypominamy, że 27 bm. 
Józef W łasiak bezrobotny —  obydwaj odbędzie się dodatkowe ciągnienie po- 
zam ieszkałi w Częstochow ie. Dwie wakacyjne z pośród tych numerów lo- 
ćw iartki numeru 180.155 stanowią 1 sów, które pozostały w  kole po zakoń- 
własność pań: Heleny K., pracownicy czeniu ciągnienia czwartej klasy trzy- 
domow’ ej i Stefanji R., nauczycielki, dziestej piątej Loterji i którym w  tern 
Trzecia setka tysięcy padła na numer ciągnieniu nie przyznano wygranych 
47.845, którego właścicielam i są mie-, seryjnych.
szkańcy Łodzi. ! — o—

dla tychJtrzy po sto tysięcy złotych, cztery po ! wstępu 
Tak więc : siedemdziesiąt pięć tysięcy, dziew ięć ! sumie “

W O D N O P Ł A T O W I E C  —  W I D M O ?

H E L S I N G F O R S . — W  n ie d z ie lę  
w ie c z o r e m  w y w o d o w a ł w  o k o lic y  m . 
K e n ii ta je m n ic z y 5 -m o to r o w y w o d -  
n o p la to w ie c  i p o  1 0  m in u ta c h  w y s ta r 
to w a ł w  n ie w ia d o m y m  k ie r u n k u . —  
W ła d z e  p r o w a d z ą d o c h o d z e n ia . P r a s a  
p r z y p o m in a p r z y te j o k a z ji s p r a w ę  
ta je m n ic z y c h  s a m o lo tó w  - w id m , k tó 
r e z a u w a ż o n o  2 la ta te m u  w  p ó łn o c 
n e j F in la n d j i.

B R A K  P A S Z Y  D L A B Y D Ł A .

BUENOS AIRES. Skutkiem długo
trwałej suszy w Stanach Zjednoczo
nych rynek amerykański pozbaw iony 
będzie paszy dla bydła, to też spodzie
wany jest wzrost importu mięsa i prze 
tworów mięsnych do północnej Ame
ryki.

Argentyńscy' i urugwajscy’ hodow
cy* bydła i trzody chlewnej przygoto
wują się zawczasu do większych do
staw na rynek Stanów Zjednoczonych 
Należy zaznaczyć że Polska która eks
portuje duże ilości szynek w pusz
kach na rynek północno amerykański, 
w roku bieżącym i przygotowuje się 
również na większe dostawy.

I L E  O S Ó B  Z W I E D Z I Ł O I G R Z Y S K A  

N A R O D Ó W ?

BERLIN. Na olimpjadę berlińską 
przyjechało ogółem 1.200.000 osob, z 
tego z Niem iec 1,050.000, a z zagranicy 
150.000.

Ogółem sprzedano 4,500.000 kart 
t. które przyniosły dochód w  

.......... 7,500.000 mk.

Koszta organizacji olimpjady, nie 
licząc budowy stadjonu, wioski olim 
pijskiej, specjalnych kolei, urządzeń 
telegraficznych, telefonicznych itd. 
pochłonęły 6,500,000 mk.

Ś M I E R Ć  2 8  O S Ó B P O D Z W A Ł A M I  

Z I E M I.

TOKIO. Na skutek obsunięcia się 
góry na Korei zasypane zostały dwie 
wioski przyczem 28 osób poniosło 
śm ierć.

olb&XrKERA
BUDYNIE i CIASTA !

Zastępstwa we wszystkich większych miastach 
Polski.

Prosimy żądać stale i wszędzie niezrów
nanej książki 7. przepisam i Dra A. Oetkera 
p.t. „Dobra gospodyni piecze sama". Do 
nabycia u naszych zastępców i we wszy
stkich księgarniach. Cena 50 groszy.

objeklyuem

„TU  NOW Y CENNY "

W ielokrotnie poruszaliśmy sprawę szka

lowania języka polskiego przez niektórych 

kupców i rzemieślników.

Jeden ze składów kolon ja Inych, przy 

ulicy M arszalka Piłsudskiego ..ozdobiony 

jest od niejakiegoś czasu tablicą z napisem:

„Tu nowy cenny1’ .

Przecie takich zwrotów w polskim języ

ku nie mamy i mieć nie będziemy.

Albo inna reklama przy ulicy W olności:

Reperacja obówia.

W yrazu obuwia przez ó nie będziems 

mieli nawet w nowej ortografji. Po co się 

szkaluje język polski — choć może nieświa

domie? Trzeba, gdy pisze się reklamę, po

prosić choćby ucznia ze szkoły powszechnej, 

któryby napewno powiedział, jak należy a 
jak nie należy pisać! (Kat.)

Bandyci zosta
Ekspres przebiega wielką nizinę 

węgierską. — Podróżni stojąc przy 
oknach spoglądają z podziwem na 
krajobraz, roztaczający się przed ich 
oczyma. Faluje na tej niezm iernej 
płaszczyźnie morze kłosów, ubarw io
ne czerwonemi plamami maków.

Ten krajobraz spokojny o jedno- 
stajnem obliczu, zdawałoby się —  
zawsze tak wyglądał. —  Sto Lat temu 
jednak — było tu zupełnie inaczej. 
Przecinającą nizinę rzeka Tisza, o- 
becnie uregulowana, stanowiła wów
czas jedną z niebezpiecznych, nisz
czących sił natury. Co roku na wios
nę występowała ze swego koryta, 
tworząc niedostępne wysepki, otoczo
ne wiram i wodnemi. Tam kryli  się ci, 
którzy mieli powody do ucieczki 
przed św iatem.

W ubiegłym stuleciu groźne szaj
ki bandyckie hulały po tej cichej pu
stce, a atmosfera tajemniczości zaw
sze im towarzysząca, otaczała legen
dą postać wodza ich Sandora Rozsay. 
Do dziś żyje on w pieśniach i opo
wiadaniach ludowych. Ludność miej
scowa nietylko mu sprzyjała, lecz o- 
taczała go zawsze wdzięczną pam ię
cią; nawet najpiękniejsze wieśniacz
ki nie wahały się ukrywać u siebie 
„szlachetnego rozbójnika44.

Po latach samowładztwa rozbójni
ków, rząd wysłał na nizinę węgierską 
księcia Radaya. Tysiącznem i wybie
gam i i um iejętną perswazją zjednał 
on sdbie zaufanie bandytów i miano
wał ich.... żandarmami. Było to je
dyne wyjście z sytuacji

W  totku 1848, w  czasie walki o nie
podległość Sandor Rozsay utworzył ze 
swych ludzi „wolny 'oddział44 który 
się tak niezwykłem męstwem odzna
czał, że rząd ustanow ił powszechną 
amnestję dla wszystkich „byłych 44 
bandytów.

Obecnie na nizinie węgierskiej 
niema już romantycznych bandytów.

li żandarmami
Zamieszkuje ją jednąk kasta ludzi 
nieznana gdzieindziej. Są to robotni
cy ziemni, posiadający swój specjal
ny system wykonywania robót ziem
nych, dopiero teraz stosowany w Eu
ropie. „Kubikusze" —  nazywani tak 
od kostek sześciennych, których uży
wają do budowy wałów, dróg, tam i  
t. p. Kubikusze już przed wojną byli  
poszukiwani w Europie i Ameryce i 
cieszyli się sławą najlepszych pracow 
ników ziemnych. — W yróżniają się 
nietylko niezwykłą siłą i wytrzyma
łością na trudy, ale i dokładną znajo
mością strony technicznej swej pracy.

Obecnie, w czasie powszechnego 
kryzysu i ich położenie jest niezm ier
nie ciężkie. Charakterystyczne jest 
to, że ci prości robotnicy praw ie 
wszystkie swoje oszczędności wydają 
na kupno książek. Są oni najgorliw
szym i czytelnikami bibłjotek publicz
nych. W  małej chatce, na wielkiej 
nizinie węgierskiej, często długo w 
noc plonie na stole mizerna lampka 
naftowa, a wokół zebrana rodzina za
tapia się w czytaniu książek nauko
wych.

— ।—

S K A Z A N I E  B A N D Y T Ó W .

GRUDZIĄDZ. — Ostatnio w gru
dziądzkim sądzie okręgowym zapadł 
wyrok przeciwko sprawcom napadu 
rabunkowego, jaki został dokonany 
w dn. 15 maja br. na mieszkanie rol
nika Franciszka Kurka, lat 70, w  
Kierwałdzie, powiat tczewski. Napa
stnicy obezwładnili wówczas właści
ciela mieszkania i zrabowali 1000 zł. 
gotówki.

M ocą wyroku zostali skazani: —  
F r a n c isz e k G a r d z ie le w s k i n a 7  la t  
w ię z ie n ia , F r a n c is z e k  B ła sz c z y k  n a  6  
la t w ię z ie n ia o r a z J ó z e f B ie liń s k i i 
J a n  G a lik o w sk i p o  5  la t w ię z ie n ia .

M U R Z Y N K I -  T R O S K L IW E  Ż O N Y .

Co kraj, to obyczaj, mówi znane 
przysłow ie, toteż nic dziwnego, iż 
ideał urody kobiecej murzyna różni 
się nieco od prem jowanych piękno
ści europejskich. Kobiety z Loandy 
w czasie codziennej porannej toale
ty zdobią swe nogi czerwoną okrą; 
im rysunek misterniej będzie wyko
nany, tern większy osiągnie sukces u 
murzyńskich wielbicieli. — Zgodnie 
z tradycją szczepów murzyńskich z 
Landama, ojciec panny młodej prze- 
paław ia orzech kokosu i rzuca na 
wyznaczone kwadratowe pole. Gdy 
orzech spadając przekroczy wytknię
te granice, wróży to szybki finał 
małżeńskiego szczęścia.

W Kongo szczęśliwa narzeczona, 
na 8 dni przed ślubem zamknięta w  
ciemnym pokoju przebywa w samo
tności, gdzie rozmyśla o przyszlem 
życiu. W  Bagos wstępują w zw iązki 
małżeńskie 7-detnie i 8-letnie dzieci. 
Po ślubie mieszkają w domu rodzi
ców, w otoczeniu, dziadów i pra
dziadów. Największą czcią otaczane 
są młode pary mogące poszczycić 
się najliczniejszem i generacjami kre
wnych.

W Fetu każdy nowozaślubiony 
małżonek otrzymuje tytuł księcia, 
a ukochane żony, czeszą, myją, u- 
bierają rozpieszczonego pana i wład
cę. — W centralnej Afryce istnie
je zwyczaj, iż wraz ze śm iercią wo
dza plemienia ginąć winna jego mał
żonka. W obawie przed śm iercią o- 
taczają wierne i kochające żony 
swych mężów - wodzów pieczołow i
tą opieką, starając się bronić ich 
przed chorobami, mogącem i przy
śpieszyć zgon. —  U Hotentotów nie 
ma prawa małżeńskiego. Gdy poślu
biona małżonka sprzykrzy się swe
mu władcy, może przepędzić ją na 
cztery wiatry i wprowadzić do swe
go domu bezkarnie choćby tuzin 
następczyń.

D o  n a s tę p n e g o  n u m e r u

dodamy pierwszy po — wakacyjny nunrer 
dodalku „ROLNIK"*  w którym um ieszczone bę
dą nadzwyczaj ciekawe materiały rolnicze, jak 
również komunikaty T. R. P.

KTO

dotychczas nie zaabonował „G łosu" na 
i miesiąc wrzesień, winien uskutecznić przedpła
tę zaraz w każdym Urzędzie Pocztowym, u li 
stonoszy albo w agencjach.

ZW IĄZEK REZERW ISTÓW POW . W ĄBRZE

SKIEGO W DZIEŃ IM IENIN GŁÓW NEGO 

PREZESA M INISTRA  M ARJANA ZYNDRAM -  

KOŚCIAŁKOW SKIEGO.
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Św. Katolic. Słońce

wschód zachód

'9 Sierpień Ś. M arjana 4,10 19,13

20 p C Bernarda 4,11 19,11

21 P. Joanny 4,13 19,09

Z okazji przypadających w dniu dzisiej

szym im ienin Prezesa głównego Związku Rezer

wistów p. M inistra Zyndram-Kościałkowskiego 

Zarząd Powiatowy Z. R. wysłał dziś rano de

peszę gratulacyjną. —

W YPADEK.

Ubiegłegoi poniedziałku około godiz. 18-tej 

w ulicy M arszałka Piłsudskiego jechał rowerem 
od pracy p. W ładysław Zarębski z W . Radowisk 

W pewnym momencie wskoczył pod rowrer pies, 

własność p. Honzego. Skutkiem zderzenia, ja- 

dący rowerem p. Z. wywrócił się a rower został 

silnie uszikodzony.

Ponieważ wypadki takie zdarzają się coraz 

częściej, właściciele psów winni baczniejszą 

zwrócić uwagę.
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P R O Ś B A D O  P P . R O L N IK Ó W .

Z w ra ca m y s ię d o P a n ó w R o ln ik ó w  

z u p rz e jm a p ro śb ą a b y w  z ro z u m ie

n iu p o ło ż e n ia rz esz y b e z ro b o tn y c h 

z e ch c ie l i z a tru d n ia ć ic h p rz y p ra

c a ch ro ln y c h . Z g ło sze n ia n a z a p o

trz eb o w a n ie p rz y jm u je Z a rz ą d M ie j 

sk i k tó ry w y z n a c z a d o p ra cy c h ę t

n y c h , p ra c o w ity c h ro b o tn ik ó w .

Z b liż a s ię c z a s w y k o p k ó w a w ię c 

w ię k sz e j p ra cy w  p o lu . P ro s im y z a

te m n ie z a p o m in a ć o b e z ro b o tn y c h n a 

k tó ry c h z a p o trz eb o w a n ie n a le ż y ju ż  
d z iś z g ło s ić . A p e lu je m y d o w sz y st

k ic h P . P . R o ln ik ó w z w y b u d o w a n ia 

i p o w ia tu —  p o m ó ż c ie b e z ro b o tn y m !

O S O B Y Z A T R U T E G R Z Y B A M I  C Z U JĄ S IĘ 

L E P IE J .

W  o s t. n u m e rz e d o 'o s i l śm y o w y p a d k u z a

tru c ia s ię g rz y b am i 5 o só b . D o w  a d u jem y s ię , 

ż e s ta n c h o ry ch z n ac zn ie s ię p o p ra w ił, ta k iż  

n iem a ż a d n e g o n ie b e z p ie cz e ń s tw a .

; W  P O T R Z A S K U .

N a te ren ie p o w ia tó w : w ą b rze sk ie
g o , c h e łm iń sk ie g o , b ro d n ic k ie g o , ry 

p iń sk ie g o i to ru ń sk ie g o n ie z n a n i 

sp ra w c y d o k o n a li c a ły sz e re g z u c h

w a ły c h k ra d z ież y .

P o lic ja , p ro w a d zą c e n e rg ic z n e d o

c h o d z en ia , u s ta l i ła , ż e o w y m i z ło d z ie

ja m i są : A n to n i K o c zó r i R o m a n C ia r- 

k o w sk i z N ie lu b ia .

S c h w y tan ie ic h n ie b y ło rz e cz ą

ła tw ą , b o K o c z ó r i C ia rk o w sk i u k ry - 

| w  a li s ię s ta ra n n ie p rz e d p . l ic ją .

D z ięk i je d n ak w y  tę ż o n e j p ra c y 

p o lic j i, K o c z ó r i C ia rk o w sk i z o sta l i 

p rz y ch w y c e n i u b ie g łe j n o c y . O d s ta

w io n o ic h c h w ilo w o d o a resz tu S ą d u 

G ro d z k ieg o w  G o lu b iu .

Z n o w u w  ię c w  k ró tk im  c z as ie z l ik 

w id o w a n o g ro ź n ą d w ó jk ę z ło d z ie j i .

—  B A C Z N O Ś Ć S O K O L I ’ Ć w ic z eń a o d b y - 

' w a ją s ię : d ru h n y : p o n ied z ia łk i i ś ro d y 1 9 ,3 0 , —  

d ru h o w ie : w to rk i i p ią tk i o g o d z . 1 9 ,3 0 .

N a c ze ln ik .

—  B A C Z N O Ś Ć P IŁ K A R Z E P O G O N I. D z iś 

o g o d z . 1 7 - te j (5 - ta ) o d b ę d z ie s ię tren in g n a 

b o isk u p w . i w f. P rz y b y c ie w sz y s tk ic h k o n ie c z

n e K a p itan .

—  B ac zn o ść K u rk o w e B rac tw o S trz e le ck ie 

W ą b rz e źn o . —  W  c zw a rtek d n ia 2 0 b m . o g o 

d z in y 7 ,3 0 w ie c z . o d b ę d z ie s ię w S trze ln ic y 

1 K u rk . B ra c tw a S trz e lec k ie g o N A D Z W Y C Z A J-  

' N E Z E B R A N IE . N a p o rzą d k u o b ra d : b a rd z o 

i w aż n e sp ra w y . —  O l ic z n y u d z ia ł sz a n . b ra c i 

p ro s i Z a rz ą d .

o d b y ła s ię u ro c zy s ta m sza św . o d p ra w io n a k o b ie ty te o d trą c i ł i a re sz ta n ta p o p ro w a d z ił

Z N A L E Z IO N O  JĘ C Z M IE Ń .

N a sz o s ie p ro w a d z ą c e j z N ied ź w ie d z ia d o 

Ł o b d o w a z n a le z io n o p ó łto ra c e n tn a ra ję cz m ie

n ia . W ła śc ic ie l te g o ż m o ż e z g ło s ić s ię n a P o

s te ru n k u P o lic ji p o o d b ió r.

C H O R O B Y Z A K A Ź N E .

W  c za s ie o d 9 —  1 5 b m . n a te re n ie p o w ia tu 

z a n o to w a n o n a s t. c h o ro b y z ak a źn e : W ą b rz e źn o 

—  śm ie r te ln y w y p ad e k b ło n ic y ; S re b rn ik i 1 

w y p a d e k b ło n 'e y , a w M y ś liw c u 1 w y p ad e k 

ja g i c y .

Z E K R A N U .

C z y w id z ia łe ś ju ż p rz ep ię k y f i lm  „ K W IA T  

H A W A I"? Je ś l i n ie , to p o sp ie sz w iec zo rem d o 

k in a „ S ło ń ce " , b o f i lm  ten w y św ie tla s ię d z ś 

p o raź o s ta tn i! —

K o m p o zy to r K a lm an n z n a n y jes t w szę d z ie 

i  tam , g d z e je g o o p e re tk i w y s taw ia n e są z y sk u ją 

u z n a n ie p u b lic z n o śc i. T y m raz em z o b a c zy m y 

o p e re tk ę K a lm an n a w o p ra co w a n iu f i lm o w e m  

—  o p e re tk ę „ H rab in a M a r ic a " , k tó rą w y św ie tla 

„ S ło ń c e " o d c zw ar tk u .

Jeśli wiesz...
ż e są s ia d tw ó j n ie a b o n u je „ G ło su4 ’ 

n a m ó w g o d o z a p isa n ia c h o ć b y n a 

je d en m ie sią c . G d y ra z z a p isze , 

b ę d z ie s ta ły m C z y te ln ik iem !

o  A f f i l e  a r o
Ś W IĘ T O Ż O Ł N IE R Z A  N A D  JE Z IO R E M 

„ O K O N IN “ .

W  d n iu 1 5 b m . z o k a z ji „ C u d u ’n a d W is łą "  

o d b y ło s ię Ś w lię to Ż o łn ie rz a d la 6 7 p . p ., 6 3 p .p . 

i 1 4 p . p . n a d jez io re m „ O k o n in " . O g o d z . 9 -e j

p rz e z k s . w ik a re g o z C iec h o c in k a . Ja k o p rze d - 

s taw 'c ie le m . K o w a le w a w z ię l i w  n ie j u d z ia ł p p . 

b u rm s trz K c ssek , k ie ro w n ik S ą d u G ro d z k ieg o , 

i sę d z ia Ś m iesz n y o raz n o ta r ju sz D ie tl , m . G o lu - 

b ia n a to m ia s t p . b u rn rs trz R e sk e . P o n a b o

ż eń s tw ie o d b y ła s ię d e f ila d a , k tó rą o d b ie ra ł p . 

p u łk . S a lo n :. Z a b aw ę , k tó ra s ię m ia ła o d b y ć 

p o p o łu d n iu , o d ło ż o n o n a n a s tęp n y d z ień .

N a leż y n a d m ie n ić , ż e la s b y ł d z ięk i p ra c y 

I w o jsk a z a m ie n io n y p e p ro s tu n a p a rk , n ie b ra k

ło tam n a w e t c h o d n ik ó w . N as tęp n e g o d n ia p o 

p o 'u d r . 'u o d b y ła s ię z a b a w a , n a k tó re j g ra ła 

b e z p rz e rw y o rk ie s tra w o jsk o w a , to te ż ż o łn ie

rz e b a w il i s ię d o ra n a . —  C z y s ty d o c h ó d 

p rze n a c z o n y z o s ta ł n a o f ia ry h u ra g an u w tu t. 

p o w ie c ie i to ru ń sk m .

M E C Z P IŁ K I  N O Ż N E J.

W  d n iu 1 6 b . m . n a b o isk u sp o r to w e m w  

D o b rz y n iu o d b y ły s ię z aw o d y p iłk i  n o ż n e j p o

m ięd z y k lu b e m p iłk i  n o ż n e j p rzy Z w ią z k u R e - 

z e rw s tó w K o ła w K o w a le w ie , a .„ D rw ę c ą" 

G o lu b . P rze w a g a z n a c zn a p o s tro n ę D rw ę c y , 

jed n a k że d z ię k i p o tęż n e j o b ro n ie z e s tro n y K o 

w a le w a w y n ik ty lk o 2 :2 . S ę d z io w a ł b a rd z o 

rz ec zo w o sę d z ia z w ią zk o w y p . B rz u sz k ie w ic z 

L e o n z O stro w ite g o p o d G o lu b ie m . P o rz ąd e k 

p o d cz a s z a w o d ó w n  e d o o p isa n ia . P u b licz n o ść 

z a p e łn ia ła b ram k i i w łó c z y ła s ię p o b o isk u .

B E Z C Z E L N A N A P A Ś Ć N A  P O L IC JA N T A .

W  d n iu 1 5 b m . p o s te r . M a ć k ó w a k W o j

c iec h e sk o rto w a ł d o P o s te ru n k u P o lic j i P a ń

s tw o w e j w G o lu b iu a resz ta n ta K ila n o w sk ie g o 

H ie ro n im a , m a ją c e g o n a su m ien iu sz e re g k ra - 

d z e ż y , a m ię d zy te m i i k ra d z ie ż b ie liz n y u p . 

S tren z leg o W ille g o , ro ln ik a z K ie łp in , o k tó re j 

n ie d a w n o d o n o s i l iśm y . K ied y p o s t. M a ć k o w iak I 

p rzy b y ł d o G o lu b ia i b y ł ju ż n a ry n k u , n e jak a ś 

B ru z d o w sk a G e n o w e fa z G o lu b ia p rz y b ie g ła d o 

a re sz to w a n eg o rz u c iła m u s ię n a sz y ję z o k rzy - j 

k :e m : „ T o  m ąż m ó j, o n jes t n iew n n y " i c h c ia ła 

K ila n o w sk e g o o d b ić p o s te r. M a ć k o w ia k o w i. —  i 

D o p o m o c y ró w n ie ż p rz y b y ła n ie ja k a ś K ila -  ’ 

n o w sk a S tan is ła w a . P o s t. M a ćk o w ia k jed n ak ż e

d a le j, a B ru zd o w sk a i K  Ja n o w sk a rz u ca ły w  

p o s te r . M a ć k o w ia k a m ie rz w ę k o ń sk ą . Z a c zy n 

te n o c zy w iśc ie b ę d ą o d p o w ia d a ły p rz ed S ą
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k rew " su ro w o u k a ra n e .
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j C Z W A R T E K , d n ia 2 0 s ie rp n ia .

6 ,0 3 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 ,0 3 Z ia rn o s e w n e . 
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c z e . 1 6 ,0 3 P o p u la rn y k o n c er t. 1 6 ,4 5 N au c z y c .e l 

a o b ro n a n a ro d o w a —  o d c z y t. 1 7 ,0 0 R e c ita l 

sk rz y p c o w y . 1 7 ,2 5 K o n c e rt fo le p a n o w y . 1 7 ,5 0 

| P a r i n a w y w c za sac h —  p o g . 1 8 ,0 0 Ja k sp ę d z ić 

św ię to ? 1 8 ,1 0 P io se n k i w ło sk ie w w y k o n ań u  

■s ły n n y c h śp ie w ak ó w . 1 8 ,2 5 Ż y c ie k u ltu ra ln e P o - 

j m o rza . 1 9 ,0 0 G a łą z k a O liw n a s łu c h o w isk o . 1 9 ,4 5 

K o n c e r t m u z y k i w ę g ie rsk ie j. 2 1 ,0 0 N asz e p ieśn i. 

. 2 1 ,1 5 k o r c e rt m u z y k i sa lo n o w e j. 2 2 ,0 0 P o O lim -  

p ja d z ie . 2 2 ,2 5 M u z y k a lek k a i ta n ec zn a .

P IĄ T E K , d n ia 2 1 s ie rp n ia .

6 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,0 3 R ec y tac ja p ro

z y f ra g m . z p o w ieśc i „ C h ło p i" 1 2 ,2 3 K o n c er t 

so l s tó w . 1 4 ,3 0 M e lo d ja z a m e lo d ją . 1 5 ,3 0 W ia

d o m o śc i g o sp o d a rc z e . 1 6 ,0 0 Z u tw o ró w A d o lfa 
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z d n a 1 8 s ie rp n ia 1 9 3 6 r .

1 d o la r a m ery k a ń sk i 5 ,2 9 ^ z ł

’ 1 d o la r k a n a d y jsk i 5 ,2 8 % z ł

1 fu n t a n g ie lsk i 2 6 ,6 5 z ł

1 5 0 f ra n k ó w sz w a jc a rsk ic h 1 7 2 ,8 0 z ł
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1 3 .2 5— 1 4 2 5 
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3 0 ,0 0— 3 2 ,0 0 
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m y . N ie w iem y o c o P a n u c h o d z i ta k jes t n ie z ro 
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u l. M ic k ie w ic z a 1 . T e le fo n 8 0 .

N A U K A  W  Z A W O D O W E J S Z K O L E

D O K S Z T A Ł C A JĄ C E J W  W Ą B R Z E Ź N IE .

P ra co d a w c o m p o d u w a g ę .

R ad a N ad z o rc za S z k o ły D o k sz ta łca ją ce j 

p o d a je d o p u b lic zn e j w iad o m o śc i, ż e n a u k a w  

P u b licz n e j D o k sz ta łca ją c e j S z k o le Z a w o d o w e j w  

W ą b rz e ź n ie w  ro k u sz k o ln y m 1 9 3 6 3 7 ro zp o c zy

n a s ię d n ia 7 w rz e śn ia b r .

P rzy p o m in a s ię p ra co d a w c o m w z g l. ic h z a

s tę p co m o o b o w ią zk u z g ła sz an ia o ra z p rz y sy ła

n a d o sz k o ły d o k sz ta łca ją ce j 'w szy s tk ich u c z n ió w 

o b o jg a p łc i z a tru d n io n y c h w  p rz em y ś le i h a n d lu , 

a p o d le g a ją c y ch o b o w ią z k o w i sz k o ln em u w  m y ś l 

a r t. 1 1 7 i 1 1 8 R o z p . P re z y d e n ta R z ec z y p o sp o l ite j 

z d n a 7 c ze rw ca 1 9 2 7 ro k u o p ra w ie p rze m y s ło - 

w e m (D z . U . R . P . N r. 5 3 , p o z . 4 6 8 ) tu d z ież 

w sz y s tk ich m ło d o c ia n y ch p ra co w n ik ó w o b o jg a 

p łc i, p o d leg a ją cy c h o b o w iąz k o w i sz k o ln em u w  

m y ś l a r t. 9 u s ta w y z d n ia 2 l ip c a 1 9 2 4 ro k u w  

p rze d m o c ie p ra cy m ło d o c ia n y ch i  k o b ie t (D z . U . 

R . P . N r. 6 5 , p o z . 6 3 0 ) .

Z a n ie z g ła sz an ie w zg l. n ie p rzy sy ła n ie u c z

n ió w i m ło d o c ia n y c h d o sz k ó ł d o k sz ta łca c y ch 

g ro z i p ra co d a w c o m w z g l. ich z a s tęp c o m w  m y ś l 

p o s tan o w ień k a rn y c h w y ż e j w y m ie n io n y c h u s ta w 

g rz y w n a o d z ł. 5 0 d o 1 0 0 z ł. i a resz t o d d n i 1 4 

d o 6 ty g o d n i lu b jed n a z ty c h k a r.

Z g ło sze n ia k a n d y d a tó w d o sz k o ły d o k sz ta ł

c a jąc e j z aw o d o w e j w  W ą b rz e ź n ie a to u c z n ió w 

i u c ze n ie z a tru d n io n y c h w  p rze m y ś le , rz em io ś le 

i h a n d lu o ra z p rac o w n ik ó w m ło d o c ia n y ch p łc i 

m ęsk ie j i ź e ń sk e j p rz y jm u je k ie ro w n ik sz k o ły 

d o k sz ta łca jąc e j w  b u d y n k u P u b lic z n ie j S z k o ły 

P o w sze ch n e j Ż eń sk ie j (p a r te r) p rz y u lic y W o l
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o d g o d z . 1 9 —  2 0 - te j.

Z a R a d ę N a d zo rcz ą S z k o ły D o k sz ta łca jąc e j: 
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S t e f a n j a  R a c z k o w s k a

K o śc iu szk i 5

OPRAWĘ

KSIĄŻEK
o raz w sz e lk ie p rac e 
w  z a k re s in tro l ig a
to rs tw a w c h o d z ą c e 

wykonuje 
s ta ra n n ie , g u s to w

n ie sz y b k o i ta n io 

Introligitornia 
Zakładów Graficznych 

Bolesława Szczuki 
W Ą B R Z E Ź N O - P O M .

S ł o m ę  ż y t n i ą  ' M i e s z k a n i e

sp ize d am |3 p o k o jo w e s ło n e c z n e d o
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